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Jak Polska zużyje kredyty? 


Pytanie, któr* s:ecjalnie interesuje Amerykę, 


Katowice, 5-4. (AW.) Zapytany przez ko- 
respondenta Agenci Wschodniej przedsta- 
miciel grupy Harrimana w Polsce p. Brooks 
o przebiegu swoich rozmów i cel pobytu am- 
basadora Stanów Zjednoczonych Shurmana 
w Katowicach — odpowiedział tenże, iż przy 
jazd p. Shurmana do Katowic nie miał innego 
charakteru, jak tylko prywatny. 

specjalnie informował się Shurman o wa- 
"unki pracy amerykańskiego kapitału prze- 


Inspekcja pracy w bankach. 

Warszawa, 5.4 (Tel, wł.) — U ministra pra 
cy Jurkiewicza odbyła się konferencja z de- 
legatami pracowników bankowych, którzy 
domagali się aby inspekcja pracy obowiązy- 
wała nietylko pracowników fizycznych, ale 
| umysłowych. Minister pracy po rozpatrze- 
niu przedstawionej sprawy oświadczył, że in 
spekcja dotyczące pracowników umysłowych 
więc dotyczące i pracowników bankowych 
odbędą się w najbliższym czasie we wszyst- 
kich większych miastach a więc i w Sosno- 
WO, 


Giężkie warunki amerykańskie 
Warszawa, 5.4 (A. W.) — „Kurjer Czer- 
wony“ informuje, że rokowania w sprawie 
1ak zwanej pożyczki amerykańskiej nie we- 
zły jeszcze w stadjum ostatecznej decyzji. 
"Niektóre propozycje, od których amerykań- 
skie slery gospodarcze uzależniają udzielenie 
pożyczki, wywołały nietylko w sterach Ban- 
su Polskiego, ale też i w łonie Rządu powa- 
%ne wątpliwości. Zdaniem pisma nie zacho- 
dzi jednakże obawa rozbicia się rokowań, wa 
runki bowiem, stawiane przez amerykańskie 
slery gospodarcze, nie są traktowane jako 
postulaty definitywne. Pogłoski o załamaniu 
się akcji pożyczkbwej uważa „Kurjer Czer 
wooy“ za plotki, puszczane przez zdecydo- 
wanych przeciwników obecnego gabinetu. 


Pamiętnik b. prem. Gradskiego 


Warszawa, 5.4 (A. W.) — Dowiadujemy 
się, że w krótkim czasie ukażą się w druku 
pamiętniki b. premjera i ministra skarbu p. 
Władysława Grabskiego, obejmujące lata 
1924-1925. W kołach politycznych oozeku- 
ją z łatwo zrozumiałą ciekawością ukazaniu 
cię sensacyjnej książki, 


KONFERENCJA NA ZAMKU 
KRÓLEWSKIM, 


Warszawa, 5,4. (Tel. wł.) Dziś o godz. 5 
popol. na Zamku królewskim, pod przev:od- 
nictwem Prezydenta Rzplitej, odbyła się kon- 
ierencja, w której wzięli udział: premjer Pit- 
sudski, wicepremjer Bartel, min, Zaleski i 
min, Czechow'” . 

Przedmiotem konterencji były sprawy zwią 
zane z podróżą dyr. Młynarskiego i prof. 
Krzyżanowskiego do Ameryki. 

PROCES O FAŁSZERSTWO PODPISU. 

Warszawa, 5.4 (Tei. wł.) — W dolu dzisiej 
szym rozpoczął się proces Marjana Lindego, 
brata ó. p. Huberta Lindego oraz Wilhełma 
Baua o sfałszowanie podpisu na czeku 6. p. 
Huberta. 

p BITZER 
KINO „OAZA”. 
a 

Od 4 kwietnia i dni następnych - 

dramat awapturniczo - kryminalny 


W „brprosie biedna” 


mysłowego j o stanowisko prawne 0s53 kie- 
rowniczych obywateli amo; xas:>..1eli, jako- 
też o stosunek ich do Rządu polsziego, 


Dyr. Brook, według swego zapewnienia, 
przedstawił Shurmanowi historję wejścia gru | 
py Harrimana na rynek polski, przyczem miał 
oświadczyć, że i z wydajnością pracy robot- į 
ników, jak i też ze stosunku z Rządem jest | 
bardzo zadowolony i że widzi w Polsce dia 


amerykańskiego kapitału przemysłowego sze 
rokie możliwości rozwoju. Jedynie pewne 
zastrzeżenie budzi obecne ustawodawstwo 
podatkowe. Shurman okazał wielkie zaintere 
sowanie dla rożwo,u przemysłu górnośląskie- 
go w ostatnich latach i zapoznał się z mate- 
rjałem statystycznym co do pozzęzególnych 
gałęzi wytwórczości. jak również informował 
się o stosunki narodowościowe. 

W rozmowie z dyr. Brooksem p. Shurman 


OGŁOSZENIA 


Numer Wielkanocny 
KURJERA ZACHODNIEGO 


ukaże się w niedzieię Palmową dnia 
10 kwietnia 1927 roku w zwiększonej 
objętości i w podwójnym nakładzie. 


Administracja w Sosnowcu, Dębiińska 1, tel. 73, 
Filje w natowieacii, Będzinie, Dąorowie, Zawier= 
Gim i Grodźcu, oraz wszystkie Binia Ugioszeń. 


ENAN E SEZ 


dowo | 
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i 


PRZYJMOJE: 


PONURY DRAMAT 


W POCIĄGU POSPIESZNYM 


Warszawa, 5.4. (Tel. wł.) W nocy z ponie- ; 
działku na wtorek o godz. 1 w pociągu pos- 
plesznym, idącym z Krakowa do Warszawy 
w przedziale 2 klasy dokonała samobójstwa 
para młodych ludzi. 

Jeszcze przed Częstochową słyszano ich 
rozmawiających, poczem nastąpiła cisza. Kon 
duktor kolejowy, którego prosili, aby ich 
zbudził przed Nieradą, po uchyleniu drzwi 


KRAKÓW — WARSZAWA. 


zauważyj okrwawione zwłoki młodego męż- 
czyzny, który obficie broczył krwią z rany 
w skroni, oraz dogorywającą młodą kobietę. 

Przy samobójcy znaleziono rewolwer hisz- 
pański, oraz kartkę z prośbą, aby pochowana 
razem. żadnych pozatem dokumentów, któ- 
re mogłyby wyjaśnić ponurą zagadkę nie 
znaleziono. Bilety kolejowe kupione były do 
Nierady. 


Uchwały zjazdu samorządowców. 


ZJAZD DOMAGA SIĘ STABILIZACJI URZĘDNIKÓW KOMUNALNYCH I UPOSAŻEŃ 
EMERYTALNYCH. 


Lwów, 5-4. (AW.) W drugim i ostanim 
dniu obrad zjazdu delegatów związków zrze- 
szeń pracowników samorządowych uchwaia- 
no domagać się, by w ustawodawstwie miej- 
skiem uwzględniono następujące zasady: 

1) rozdział władzy uchwalającej į kontrolu- 
jącej od wykonawczej w gminie miejskiej; 2) 
zapewnienie magistratowi jako organowi wy- 
konawczemu gminy, charakteru zawoodwego 
i fahcowego w jaknajszerszej mierze; 3) na- 
danie urzędnikom miejskim w działalności u- 


rzędowej charakteru polityczno-prawnego 0- | 
raz 4) zapewnienie urzędnikom miejskim sta- | 
bilizacji oraz uposażeń emerytalnych dla nich ! 
i dla członków rodziny. 

W drugim dniu zjazdu dokonano wybo- 
rów zarządu związku. Prezesem został wy- 
brany p. Popielawski z Warszawy, wicepre- 
zesami p. Kwiatkowski ze Lwowa i Bary- 
czewski z Wamsz.wy. Przyszły z azd uchwalo 
no odbyć w Katowicach 


Strzelano jak do psów 


123 CYGANÓW SIĘ WŚCIEKŁO. — 70 Z NICH ZABITO. 


Sofja 5.4 (A. W.) — Banda cyganów za- 
mieszkała w okolicy Burgas wykopała one- 
gdaj zwłoki krowy padłej na wściekliznę i 
urządziła 

ucztę zbiorcnyą. 


W międzyczasie dowiedziały się o wyko- | 
paniu padliny miejscowe władze, które wy- i 


słały do obozu cyganów oddział policji. 


Po wkroczeniu policji okazało się, że 123 
cyganów wykazuje objawy wścieklizny, 70 
z nich musiano 

zabić na miejscu 
z pozostałych 20 zmarło. Cała dzielnica cy- 
ganów w okolicy miasta została otoczona 
silmym kordonem policji. 


podkreślił, że postulaty amerykańskie nie 
przedstawiają się bynajmniej jako chęć wy. 
konywania kontroli, lecz tamtejsze sfery fi- 
nansowe uważają za konieczne przy każdej 
pożyczce domagać się przedstawienia planu 
gospodarki i zużycia kredytów, gdyż psycho- 
logia amerykcć© zo finansisty nastawiona 
jest na zbadanie celowości i racjonalności 
udzielanego kredytu. 


| Miętzynarodowe Targi 


w Poznaniu 


od, 1 — 8 maja 1927 roku. 
2309-15 


PRZEDEWSZYSTKIEM UKOŃCZENIE 
ROZPOCZĘTYCH BUDOWLI. 


Warszawa, 5.4 (Tei. wł.) — Swego ọmsu 
donosilismy o istnieniu konfliktu pomiędzy 
ministrem skarbu a ministrem spraw wewnę- 
«rznych w kwestji rozbudowy miast. Mini. 
sterjum skarbu było zdania, że fundusze prze 
znaczone na rozbudowe przeznaczyć trzeba 
przedewszystkiem na ukończenie rozpoczę- 
tych budowli, Ministerjum spraw wewnętrz- 
nych domagało się użycia tych funduszów 
na nowe budowie. 

Zwyciężył punkt 
skarbu. 


DOŁAR W WARSZAWIE. 


Warszawa, 5.4 (Tel. wł.) — Kur‘ dolara w 
dniu dzisiejszym oficjalnie 8.02. w obrotach 
prywatnych 8.92 į pół. Całe zapotrzebowa- 
nie pokrył Bank Polski. Na giełdzie zastój 
apatyczny w związku z okresem przedświą 
teoznym. 


0 DOPUSZCZENIE KOBIET DO SĄDO 
WNICTWA. 


Warszawa, 5.4 (PAT) — Dnia 5 kwietnia 
br. dciegacja Związku zrzeszeń aplikantów 
zawodu prawniczego Rzeczypospolitej złoży 
ła na posłuchaniu u p. ministra sprawiediiwo- 
ści memorjał w sprawie zniesienia ograniczeń 
uniemożliwiających kobietom  zajmawanie 
stanowsk w sądownictwie oraz udostępnie- 


widzenia  Ministerjum 


„nia kobietom do adwokatury na terenie Wiel 


kopolski i Śląska. Memorjał ten oparty na 
uchwałach zjazdu zrzeszeń aplikanckich ma 
na celu uzgodnienie obowiązujących przepi- 
sów z Konstancją, praktycznie zaś umożli- 
wienie kobietom przedewszyetkiem zajmowa 
nie stanowisk w sądach dia nieletnich. 


IŁOŚĆ RADIOODBIORCÓW WZRASTA 

Warszawa, 5.4 (A. W.) — Według zeta- 
wienia ogólna liczba radio - odbiorców w 
Polsce wynoóri 63 tys. osób. W ciągu marca 
liczba ta powiększylu się bardzo znacznie, a 
to nu skutek otwarcia radio - stacji w Kra- 
kowia 


NIEPOROZUMIENIE w „PERSKIEM OKU*, 


Warszawa, 5.4 (A. W.) — Artyści teażrzy. 
ku „Perskie Oko“ p. Zula Pogorzeiska | p. 
Konrad Tom na skutek zatargu z dyrekcją 
opuszczają zespół, Kilku artystów zamierza 
udać się w najbliższym czasie na tourne r- 
tystyczne po prowincji. 

FRANCJA BUDUJE OKRĘTY. 

Paryż, 6.4 (PAT) — Na dzisiejszem posie- 
dzeniu rady ministrów prezydent Doumer- 
gue podp stal projekt w sprawie upoważnie: 
nia rządu do zbudowana w czacie od 1.7.27 
do 30 czerwca 1928 okrętów, smnowiących 
drugą część programu budowy nowych je 
dmostek fłoty. 


| 
| 
| 
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PRZEGLAD PRASY 


jednomandatowe okręgi 


Aktualną „jest kwestja reformy ordynacji 
wyborczej. W związku z tem dają się sły- 
szeć głosy, że najlspszą formą wyborczą 
jest głosowanie na osoby, a nie na listy. 
W tej kwestji zabrał głos senator Koskow- 
ski na łamach ,Kurjera Warszawskiego", 
oświadczając, że my, Polacy, w tej materji 
najmniej mamy do powiedzenia. Nato- 
miast Francja, która wypraktykowała na 
wlasnej skórze ten system, może być dla 
nas pewnym drogowskazem. A oto wynik 
doświadczenia francuskiego: 

Głosowanie w okręgach jednómanda- 
towych odbywało się tam, za czasów |! 
trzeciej Rzeczypospolitej, w ciągu 35 lat, | 
t. j od roku 1875 do 1914, z krótką 
4-letnią przerwą (1885—89, kiedy to za- 
prowadzono głosowanie z list), i 

W r. 1914 uchwalono reprezentację 
proporcjonalną, albo raczej jej surogat. 
Stało się to po niezmiernie ruchliwej i 
wytężonej kampanji, prowadzonej przez 
ludzi z różnych obozów, od skrajnej pra- 
wiey do socjalistów. Na czele stanęli 
Jaures i Charles Benoist; Deschanel i 
Briand; Fr. Buisson i R. Poincare, Przy- 
łączyli się do nich wreszcie i publicyści: 
Yves Guyot, E. Lavisse,Georges Renard, 
Henryk Poincare, E. Picard. Stu innych. 

Po 35 latach doświadczeń z „głosowa- | 
niem na jednostki* ludzie przyszli tam do 
wniosku, że trzeba raz nareszcie położyć 
koniec „systemowi korupcji”. 

Taki to okropny wyrok?l 

Tak. Praktycy i teoretycy, prawicowi 
4 lewicowi, przyszli w r. 1914 do wnio- 
sku, że system jednomandatowy sprowa- 
dził obyczaje nieznośne: kandydaturę n- 
rzędową, faworytyzm, przewagę intere- 
sów lokalnych nad ogólnemi, haseł oso- 
bistych nad ideowemi, demagogję, prze- 
kupstwo wyborców, nierówność okręgów, 
trwałą tyranję komitetów wyborczych 
jeszcze po dokonaniu wyborów (veritable 
syndicat pour lexploitation de I'elu). 


A teraz co mówią wybitni mężowie stanu 
śrancuscy o systemie jednomandatowych 
okręgów? 

B. minister, p. Maginot, należący do 
-frakcji umiarkowanej, tak przemawiał 
miedywno na zwołanem ad ho c zgroma- 
dzeniu pubkcznem: 

— Kiedy przed dwudziestu laty zosta- 
łem posłem, byłem wtedy zwolennikiem 
okręgów jednomandatowych. Wierzyłem 
w wartość związku osobistego, jaki się 
wówczas układa między wyborcą a po- 
słem, i sądziłem, że w ten sposób doko- 
mą się wychowania politycznego jednego 
i drugiego. Wyleczyłem się z tych złu- 
dzeń. Powrócić teraz do tego głosowa- 
mia, które jest presją administracyjną, 
tyranją lokalną, przywilejem dla intere- 
sów miejscowych na szkodę interesu o- 
gólnego, które tamuje wielkie prądy opi- 
nji — byłoby to okropnem cofnięciem 
się historji politycznej naszego kraju. 

Podobną opinię wypowiadają teraz we 
Francji setki najwytrawniejszych polity- 
%ów i publicystów. 

B. minister Leon Berard utrzymuje, że 
ża systemem jednomandatowym przema- 
wia tylko jedno: „chłop francuski pra- 
gmie znać swą świnię i swego deputo- 
wanego", 

Ktoś inny wskazuje, że przy tym 8y- 
stemie rozpasałaby się najrozwięźlejsza 
demagogia, jaką tylko można sobie wyo- 
brazić, 

— Znowu mielibyśmy — pisze J. Rol- 
land — porzucenie idei na rzecz osób; 

"mury pokryte” obrzydłiwemi afiszami; 
błoto polemik osobistych; i obietnice, 0- 
bietnice bez końca. 

Bure (niegdyś gorący zwolennik tego 
systemu!) przewiduje, że nouveaux 
riches mogliby podjąć „największą 
korupcję ciała wyborczego i stronnietw 
politycznych". 

Benoist, stary praktyk, ostrzega przed 
tyranją komitetów wyborczych. 

— Komitet — pisze%— nie rozwiązuje į 
się, działa dalej, pilnuje posła. traktuje 
go za pajaca, uważa go za sługę 
interesów okręgowych, jest jego panem 
| rozkązodawceą. 

Poseł Poncet- dodaje: 

— W razie powrotu do okręgów je- 
„dnomandatowych ujrzymy tyranję ko- 
mitetów, presję administracyjną, szał o- 
belg i oszczerstw osobistych, cyniczne | 
użycie pieniędzy, rozmnożenie się kandy- 
datów, zmiażdzenie idei na rzecz osoby, 
zmażdżenie człowieka wartościowego na 
rzerz szaraczka, gotowego do wszelkich 


| 


obietnic, „oswojenie“ wybrańca,zbliżone 
go, niestety, zanadto do wyborcy. Praw- 
dziwa orgja! 

Poseł Hubert Rouger drwi z nadziei, 

_ że „najlepsi ludzie“ będą wybierani. 

— Wyborcy, głosujący na jednostkę, 
głosują na najsilniejszą indywidualność, 
na tego, który posiada najmniej zastug, 
wartości, szczerości?! Co za blaga! Przy- 
pomnijmy sobie, że Floquet,  Brlsson, 
Clemenceau, Jaures i tylu innych mężów 


Mas 
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Śr. 95. 


stanu było pobitych w głosowaniu w 0- 

kręgach jednomandatowych! 

Oto, do jakich wniosków doszła Francja. 
Czyż trzeba dowodzić, że w sferze mało. 
kulturalnych stosunków w Polsce mogłoby 
być znacznie gorzej? 

W każdym razie uwagi, przytoczone 
przez sen. Koskowskiego, wzięte z życia 
parlamentarnego Francji, zasługują ue 
wszech miar na uwagę. 


owe aresztowania na Litwie. 


WIĘKSZA CZĘŚĆ ARESZTOWANYCH ZOSTANIE ODDANA POD SĄD POLOWY. 


Kowao, 5-1. (AW.) Dzisiaj popołudniu po- ` 


| licja polityczna przeprowadziła masowe are- ` 


sztowania niemal wyłącznie wśród działaczy | 
litewskiej socjal-demokracji. Aresztowania 
przeprowadzono pod pozorem wykrycia przy- ; 
gotowań przez koła opozycyjne zamachu 
zbrojnego, który miał nastąpić w nocy z 15 : 
na 16 bm. 

Mimọ nieukończenia śledztwa znaczna 


część aresztowanych oddana została pod ! 
sąd połowy. Przywódcą zamachu miał być ' 
poseł socjal-demokratyczny Pajaujis, preszto- 
wany przed paru dniami. Prawdopodobnie 
dzisiejsze aresztowania dokonane zostały na 
podstawie znalezionych u Pajaujisa papie- 
rów. Władze litewskie ogłosiły komunikat, w , 


| którym uznały spisek za całkowicie zlikwi- 


dowany. 


Kró! rumuński w agonii. 


PREMJER AVERESCU PRZYGOTOWUJE ZAMACH STANU. 


Wiedeń. 5.4 (A. W.)—,„Wiener Tageblatt“ l 
donosi z Bukarecztu, że stan zdrowia króla 
rumuńskiego jest beznadziejny. Leży on w 
agonji już od 24-ch godzin, nie przyjmując 
wcale pożywienia, moc przepędził bez przy- 
tomności. . 

Paryż, 5.4 (A. W.) — Ponowne pogorsze- 
nie w stanie zdrowia króla rumuńskiego Fer 
„dynanda, daje paryskiej prasie powody do 
obszernego omawian'a przesilenia dynasty- 
czmego w Rumunji. 

Wbrew dotychczasowym zaprzeczeniom— 


wi Awarescu, że czyni on przygotowania do 
zamachu stanu na wypadek zgonu króla 
Ferdynanda. Podobno miał on skoncentro- 
wać w Bukareszcie kilka oddziałów brygad 
kawalerji, podozas gdy niepewne pułki pie- 
choty i kawalerji przeniesione zostały z Bu- | 
karesztu na prowincję. Jednego ze swoich 
przyjaciół Awareascu zrobił gubernatorem Be 
sarabji, zaś drugiemu poruczył kierown:atwo 
administracji kolejowej, tak, że obecnie naj 
ważniejsze posterunki są w rękach zwolenni- 
ków premjera Awasrescu. 


niektóre pisma paryskie przypisują premjero» 
É 


Rozłam w armji kantońskiej. 


GEN. CZENŃ-KAI-SZEK NIE CHCE WSPÓŁPRACY Z MOSKWĄ. 


Pekin, 54. (AW.) Wielkie wrażenie wy- 
wołały tu sensacyjne informacje, otrzymane 
z Kantonu į Szanghaju o zaostrzającym się 
konflikcie pomiędzy antykomunistyczną pra- 
wicą Koumintangu, reprezentowaną przez 1- 
tworzony w Szanghaju rząd, pozostający pod Í 
przewodnictwem głównodowadzącego armją 
kantońską gen. Czen-Kai-Sueka, a radykal- 
nym rządem kantońsko-hankouskim. 

Zatarsg pomiędzy obu odlamamj uirzymy- | 
wany dotąd w tajemnicy, ujawniony został 
w sposób nie pozostawiający żadnych wątoli- 
wości. 

W Szanghaju odbyia się szersza konferen- 
cja miejscowych czynników politycznych, | 
na której Czen-Kai-Szek wystąpił z przemó- I 
wieniem, zwróconem przeciwko narzucone- 


a 


Angielski projekt ustawy górniczej 


SPOTKAŁ SIĘ Z SILNĄ 


Londyn, 5-4. (AW.) Złożony tu wczoraj w 
parlamencie rządowy projekt ustawy górni- 
czej zrobił wrażenie o wiele ostrzejsze, aniżeli 
ten, którego się spodziewano tak wśród kon- 
serwatystów, jak i na lewicy. „Labour Par- 
ty“ oświadczyła wczoraj, że będzie zwalczać 
przedłożenie rządowe wszystkiemj siłami. 
Więkezość posłów konserwatywnych odnosi 
się przychyłnie do wniosku rządowego, są 
jednakże wśród konserwatystów głosy ostrej 


mu mu przez Moskwę szefowi sztabu gene- 
ralnego Borodinowi į agentom sowieckim wW 
armji kantońskiej, 
WZBURZENIE W KANTONIE. 
Pekin, 54. (AW.) Antysowieckie wystąpie 
nie głównodowodzącego armji kantońskiej 
gen. Czen-Kai-Szeka wywołało w Kantonie | 


| wzburzenie. Z polecenia władz aresztowano 


w Hankou i kilkunastu innych miastach zwo- 
lenników prawicy Koumintangu opowiada- 
jących się za rządem szaughajskim. 

W samym Hankou aresztowano około 70 
zwolenników Czen-Kai-Szeka. Obawa akcji 
czynnej ze strony Szaręhaju przeciw Kan- 
tonowi jest w obozie rządu kantońsko-han- 
kouskiego powszechna. 


KRYTYKĄ OPOZYCJI, 


krytyki. 

Posłowie „Labour Party“ wyrażali wozoraj 

gląd, że projekt rządowy ;est wielkim blę- | 
dem Baldwina i wykracza daleko poza ko- 
nieczność obecnej sytuacji, i że wznieci wal- 
kę wowsnętrzną w Anglji. Ich zdaniem, stano- 
wisko rządu przysporzy lewicy parlamentar- 
mej przy najbliższych wyborach conajmniej 
100 mandatów. 


Zderzenie aeroplanow. 


Moskwa, 5.4 (A. W.) — W pobliżu Lenin- 
gradu nastąpiła katastrofa samolotowa zde- 
rzenia się 2-ch aeroplanów wojskowych. W 
wyniku zderzeniu oba samoloty spadły na 
ziemię, rozbijając się zupełnie. Obsada samo 
lotów w liczbie 4-ch ludzi zginęła. 


Walki w Marokku trwaja. 


Madryt, 5.4 (A. W.) — Mimo zapewnie 
dowództwa wojsk h:zpańskich w Marokku 
powstania Rffenów w strefie h=zpańskiej nie 
udało się dotąd stłumić. Woj 4 hiszpańskie 
wzmocnione posiłkami prowadzą zacięte wal 
ki w południowej części strefy. W obawie 
przed przerzuceniem się obsadziły opróżn:o- 
ną niedawną część swojej strefy, zajmujące 
Tinję odleglą o 2 kim. od granicy demarka- 
‘cyjnej, franceusko-hiszpańskiej. Sztab francu 
ski wszezął rokowania a hiszpańskim o prze- 
sun:ęcie istniejącej obecnie linji demarkacyj- 
nej w kerunku zachodnim 


Spotkanie Massoliniego 
ze Stresemannem. 


Berlin, 5.4 (A. W.) — Mimo informacyj u- 
rzędowych o rezygnacji min. Stresemanna 
z wyjazdu do Rzymu na okres ferji wielka- 
nocnych w tutejszych kolach dyplomatycz- 
nych utrzymują się pogłoski, iż do spotkania 
Mussolini - Streseimann na terenie włoskim 
mimo wszystko dojdzie. Spotkaniu temu przy 
pisują doniosłe znaczenie polityczne. 

WYNIKI WYBORÓW DO SOWIETÓW 

W ROSJI. 

Ryga, 5.4 (Tel. wł.) — Ze sprawozdania 
rządu sowieckiego o rezultacie wyborów do | 
sowietów w Rosji wynika, że w okręgach | 
miejskich głosowało 57 proc. uprawnionych | 
do głosowania z czego na komunistów i 
związek młodzieży komunistycznej przypada 
52.6 proc. 

Na wsiach w 48.000 eowietach głosowało 
47 proc. uprawnionych do głosowania z cze | 


go 13 proc. przypada na komunistów i zwią- 
zek młodzieży komunistycznej. : 


Wiadomości ze Stolier. 


PRZEMYCANIE TYTONIU. Straż ceina 
drogą poufną otrzymała informacje, że w je- 
dnym z wagonów pociągu towarowego, idą- 
cego z Gdańska do Warszawy, znajduje się 
ładunek tytoniu, wagi 1.675 kilogramów, Pa- 
ka ta była opatrzona adresem: ul. Młocińska 
10, Kaczało i wykazywała jakiś towar, któ- 
rego wwóz do Polski nie był zabroniony. Aby 
schwytać przemytników, zarządzono obserwu 
«ję osób, które po tytoń się zgłosiły, W reco 
policji wpadł ekapedytor, Jakób Tennen- 
baum, a ten znowu, po aresztowaniu oświad- 
czył, że wykonywał tyiko zlecenie Francis= 
ka Kaczmy. Oprócz tych dwu osób, do odpo- 
wiedzialności karnej pociągnięto jeszcze nit- 
jakiego Jana Kiełczykowskiego ze Związku 
giełdowo-robotniczego ekspedycji Warszawa 
—Gdańsk, ponieważ Związek ten zwykle zi- 
wiadamia odbiorców o przybyciu towaru. U- 
rząd celny skonfiskował tytoń i skazał Ton- 
nenbauma, Kaczałę i Kiełczykowekiego soli- 
darnie na zapłaconie 150.000 złotych grzyw- 
ny. W wydziale odwoławczym sądu okręgo- 
wego w Warszawie udowodnili swe alibi Ka- 
czała i Kiełczykoski, wobec czego tylko Ten- 
nenbauma skazano na zaplacenie 150.000 zł., 
jako grzywnę za przemycanie tytoniu. 


DLA WIĘŻNIÓW POLAKÓW W ROSJI. 
Sekcja informacyjna Polskiego Czerwonego 
Krzyża podaje do wiadomości, że, korzysta- 
jąc z wyjazdu do Moskwy przedstawicielki 
Polskiego Czerwonego Krzyża, przyjmuje 
paczki do przesłania dla więźniów Połaków 
w Rocji. Paczki składać można w biurze Sek- 
cji (ul. Smolna 6, paw. 7) do dnia 9 bm. włą- 
cznie w godzinach między 9 a 2 popołudn:u, 


APELACJA  ZASĄDZONYCH CZŁON- 
KÓW P. P. P. W maju ub. r. głośny był pro- 
ces członków tajnej organizacji P. P. P. (Po- 
gotowie Patrjotów Polskich). Na ławie oskar 
żonych zawiedli wówczas główni przewódcy 
„Pogotowia”, a mianowicie: inż. Jan Pęko- 
sławeki, prezes rady głównej, b. płk. armji 
rosyjskiej Witold Gorczyńeki, „komendant 
sił zbrojnych”, kierował akcją werbunkową; 
płk. em. Tomasz Łubieński, „komendant m. 
Warszawy”, kpt. rez. Olgierd Michalowski, 
Leśniewski i gen. em. Wroczyliski. Po kilku- 
mastodniowej rozprawie został ogłoszony wy- 
rok, mocą którego skazani zostali: Pękosław= 
ski i Gorczyńtski na 4 miesiące twierdzy; Mi- 
chałowski na 2 miesiące twierdzy i Łubieński 
na 1 miesiąc twierdzy; zaś gen. em. Wro- 
czyński i Leśniewski uniewinnieni. Na sku- 
tek apelacji pp.: Pekosławskiego, Gorczyń- 
skiego i Łubieńskiego sprawa ta będzie roz- 
ważaną przez Sąd apelacyjny w Warszawie 
w dniu 23 maja br. pod przewodnictwem sę- 
dziego Zaborowskiego. 

Jak słychać, p. Gorczyński wyjeehał na 
kurację do Włoch. é» 


TURNIEJ BILARDOWY W WARSZA 
WIE. Grono bilardzistów warszawskich urzą: 
dza w cukierni Ioursa mecz karamboiowy, 
w którym weźmie udział około 20 doboro- 
wych graczy. Mecz rozpoczął się w niedzie- 
łę, 3 bm. i potrwa 10 do 15 dni. Codzień 
rozgrywane będą trzy partje, przyczem 0- 
sobno mierzyć będą swe siły gracze mocni, 
osobno słabsi. Gra do 200 punktów (karam- 
boli). Po zakończeniu meczu rozdane będą 
trzy nagrody (żetony), ufundowane z dobro- 
wolnych składek biorących udział w meczu. 
Mecz ton wśród zwolenników gry bilardo- 
wej wywołał zrozumiałe zamtorewowanio. 


FAŁSZYWE CZEKI AMERYKAŃSKIE. 
W okresie przedśiwątecznym pojawily siq w 
Warszawie w wielkiej ilości ozeki amerykań 
skie, pochodzące od tamtejszych mieszkał 
ców dla naszych obywateli. Sprytni oszuśći 
'wyzyskali moment pieniężnych przesyłek 
świątecznych i puścili w obieg wiele czeków 
Valszywych. Przy realizacji tych czeków kil 
(ka banków w Warszawie padło ofiarą oszu- 
kiwa. Policja wpadła już na trop bandy po- 
nysłowych „czekistów'* i aresztowała oko- 
to 20 osób w Warszawie, Wilnie i Białym= 
stoku. 


TAJEMNICZY „KUZYN Z ROSJI“ Po 
lica warszawska prowadząca poszukiwania 
bez 'euaych skrzypiec prof. Barcewicza. roz- 
porządza już revmem: poszlakami. Stw.erdzo 
no mianowicie, że przed kilku tygodniam: 
zgłosił eię do prof. Barcewicza jakiś jegowość 
i prosił o pomoc; podając się za nieznanego 
krewnego przybyłegą z Rosji. Na cztery dni 
przed kradzieżą nieznajomy zgłosił się po raz 
drugi, obiecywał przedstawić dokumenty. 
różne rzeczy opowiadal, ale cała wizyta zda 
wała się mieć jakś bardzo podejrzany, a u- 
kryty cel. Tajemniczy „kuzyn“ nie zjawił się 
już więcej. Policja rozporządza szczegółowym 
jego rysopisem I wszczęła za nim poszuki wi- 
ni. 


Nr. 9. 


Niepowodcenia niemieckie 


w Bolszewii 


Wszystko przemawiało za tem, że Niemcy 
adołają nawiązać z Sowietami trwałe, na sze- 
roką skalę zakreślone stosunki ekonomiczne. 
Żaden bodaj inny kraj nie posiadał tak po- 
ważnych danych ku temu. Wydawało się to 
naturalnem i koniecznem nawet uzupełnie- 
niem mniej lub więcej otwarcie propagowa- 
nej solidarności na terenie polityki między- 
nozsdowej; stąd, nadzwyczajna przychylność, 
okazywana przemysłowcom i kupcom benkiń- 
skim, usimie zabiegającym o zdobycie bar- 
dzo pojemnego, teoretycznie, rynku. 

Opanowanie go miała ułatwić długoletnia 
praktyka i wiełostronna znajomość gospo- 
darczych potrzeb rosyjskich. Układ, zawarty 
w Rapallo nie był przeto ad choc ukutą bro- 
nią dyplomatyczną, lecz oficjalnem uznaniem 
de ture stanu, istniejącego de facto już przed- 
tem. Jeśli więc dziś, po pięciu latach licz- 
nych, najróżnorodniejszych prób i poczynań 
jeden z potentatów finanserj; niemieckiej do- 
szedł do przekonania, że interesy z bolszewi- 
kami mogą robić tylko lekkoznyślni speku- 
lanci infłanckiego chowu, i jeśli pogląd ten, 
jak się okazuje, podzielany jest przez wszyst. 
kich nieomal wybitniejszych bankierów, ta- 
brykantów i eksporterów, to złożyć się na to 
musiały nader ważkie względy. Fiasco to ma 
wyjątkowo doniosłe znaczenie ogólne, pamię- 
iać bowiem wypada, że w tym, specjalnym 
wypadku obie strony gorąco pragnęły, by 
ich wzajemne stosunki ekonomiczne jaknaj- 
pomyślniej stę kształtowały. A jednak dobra 
wola rozbijała się stale o nieprzezwyciężone 
przeszkody wynikające z rozbieżności ustro- 
idw polityczno-społecznych. 

Firmy niemieckie, które otrzymały od So- 
wietów koncesję na eksploatację bogactw 
naturalnych lub na otwarcie zakładów prze- 
mysłowych, czyli t. zw. „nieruckhomościowe 
koncesje“, bądź wcałe ich nie wykorzystały, 
bądź już zdołały zlikwidować swoją działal- 
ność, bądź też uzależniają dałszą egzystencję 
od ewantualnych subsydjów, wypłacanych 
przez Berlin, względnie przez Moskwę. Kom- 
panja Junker wybudowała w 1922 roku dwie 
fabryki swoich słynnych samolotów. (Mo- 
skwa i Tyflis); Po upływie 5 lat, wyczorpaw- 
say wszystkie kredyty zapomogowe, sięgają- 
ce sumy 18 miljonów marek złotych, zmu- 
32002 była przelać wszystkie swoje tytuły 
wlasnosci na współnaka, czył na rząd! sowiec- 
„i. Jeszcze większe, gdyż 1.250.000 tys. fun- 
tów szterlingów, wynoszące, ofiary musiał 
na żądanie bertińskiego ministerjum spraw 
zagranicznych, złożyć skarb niemiecki by ra- 
'ować towarzystwo „„Mołogoliess* „którego 
udzialowcami są, pomiędzy imemi, ex-kan- 
clerz Wirth oraz znane zakłady westlalskie 
Gelsenkirchen“, Ukonstytuowało się ono ce- 
em eksportu drzewa, okazało się jednek, że 
koszty robocizny, administracji transportu 
it. d. wykluczały sprzedaż po cenach rynku 
europejskiego; trzeba było szukać nabywców 
w samej Rosji, co przyprowadziło ..Mologo- 
liess“ o szalone straty. Zbudowanie własnej 
linji kolejowej nagotykało olbrzymie trudno- 
ści spowodowane warunkami lokalnymi, i 
wymagało niepomiernych iawestycyj iinanso- 
wych. I ten plan, jako nierealny, został osta- 
tecznie porzucony. Nie lepiej przedstawia się 
sytuacja firm, które uzyskały tak zw. „kon- 
cesje ruchomościowe* na prowadzenie ope- 
racyj handlowych, transportowych i t. d.: z 
największych towarzystw owego typu z 
„Derutary* i „Rusgertorgu*, szybko bardzo 
wycofali się poważni udziałowcy niemieccy 

- „Hamburg —Amerika Linie“ oraz koncem 
„Otto Woltt Co“. 

Przemysty niemieckie — włókienniczy, ma- 
szynowy, elektrotechniczny, czyli te właśnie 
gałęzie, które na eksport pracują i od zagra- 
nicznych konsumentów w zuacznym stopniu 
są zależne, żadnych prawie obrotów z Rosją 
nie dokonały i nawet do widoków zbyt. na 
przyszłość z zupelnym sceptyzmem się odno- 
szą. Słabe również wyniki dał system zakupu 
wyrobów niemieckich przez sowiecką mieję 
handłową, w Berlinie urzędującą. Uchwalił 
wprawdzie na ten cel Reichstag w 1926 ro- 
ku specjalne kredyty na ogólną sumę 300 
milionów marek, ale wskutek nadto wyraź- 
niej nieufności sier bankowych zdołano część 
tylko powyższej kwoty zużyć, chociaż umyśł- 
nie sprołongowano termin twania umowy do 
1 kwietmia r. b. Z wyjątkiem Thyesena i pa- 
ru jeszcze przedsiębiorstw tego pokroju 
wszystkie tranzakcje z Rosją prowadzą firmy 
powojenne, świeżo założone, malo znane. | 
Powszechnie uważane ta jest za objaw zna- 
mienny, o nastrojach solidnych, miarodajnych 


finansowo - przemysłowych — niedwuznacznie 
świadczący. | 
Oczywiście nie można wyciagać z tego 


„KURJER ZACHODNI. — Środa 6 kwietnia 1927 roku. 


zbyt pośpiesznych wniosków, 
przypuszczać, że miemiecko-sowieckie sto- 
sirki ekonomiczne nie mogą wcale ulec w 


nie należ mum“ państwowego Rosji są 
y z J 


przyszłości poprawie. Konieczności hutniczo- Í 


metalurgicznej „Schwerindustrie“, zaostrze- 
nie się angieisko-bolszewickiego antagoniz- 
mu, potrzeby gospodarczego „Existenzmini- 


Wyznanie wiary 


J W ub. niedzielę odbył się we Lwowie, 
jak już donosiliśmy, zjazd młodzieży Obo- 
pu Wielkiej Polski, w którym wzięło udział 
435 uczestników, w tem 167 delegatów 
z prowincji. Był to zjazd dzielnicowy ze 
Wsch. Małopolski. przyczem podobne zja- 
gdy mają się odbyć w innych środowiskach 
akademickich. 

| Zaznaczyć przytem należy, że będąca 
przyszłością narodu polska młodzież aka- 
demicka prawie w dziewięciu dziesiątycz 
wyznaje zasady Obozu Wielkiej Polski 
we wszystkich środowiskach akademickich, 
n tylko b. nieznaczne grupki legitymują 
kię przekonaniami 


przy ocenie dalszego rozwoju politycznych 
Btosunków w Polsce. 

| Mówiąc o zjeździe młodych z Obozu 
Wielkiej Polski, mie można pominąć dekla- 
racji przewodniczącego zjazdu dra Ździsła- 
wa Stahla. deklaracji, w której ujęty jest 
program ideowy młodzieży O. W. P, Jak 
ta młodzież myśli i czuje, jak wyobraża 
sobie swoje obowiązki wobec ojczyzny? 

Iniejywa ziazdu — brzmiała deklara- 
cja — jest wyluzem świeżego napływu 
licznych, młodych wiekiem i duszą żywio- 
łów społeczeństwa pod sztandary Obozu 
"Wielkiej Polski. Zadaniem zjazdu jest u- 
jęcie tych nowych sił w karby organiza- 
cji, wcielenie jej w szeregi, wskazanie pra- 
cy i zadań do spelnienia. 

Jeśli ktoś chcialby widzieć w nas jakieś 
<echy odrębne, winien dopatrzeć się chy- 
Þa takiej odrębności, że podwójnie mocne 
będzie nasze poczucie obowiązku w pracy 
dla Obozu, gorętsza niż u innych wiara 
w jego idee i większa odpowiedzialność 
za pełnienie jego zadań. Taką odrębno- 
ścią chcielibyśmy się poszczycić 

Któż to są bowiem ci młodzi dzisiaj w 
społeczeństwie, jakie są ich młaściwości 
duchowe? Jaki czas ich urobił? 

Jest to t. zw. pokolenie wojenne, to, 
które dojrzewało w czasach wielkich wy- 
siłków ludzkich, w których poświecano ce- 
le doraźne, szczęście osobiste i życie wla- 
sne — dalszym, większym celom. Było 
ono jeszcze dość młode i silne na to, by 
nie upaść pod brzemieniem wielkiej odpo- 
wiedzialności dziejowej, ale wytrzymawszy 
je, zdobyć w tem siłę i wyższość duszy. 

I jest to pokolenie, które wobec ciężkich 
zadań i trudnych poświęceń, zdotało odna- 
Jeść źródła wytrwania, czyniąc z religji 
i wary, z miłości ojczyzny realny czyn- 
nik i regulator życia, podstawę równowagi 
wewnętrznej i siły moralnej. 

Są to ci, którzy dojrzewając w okresie 
rozkładczej anarchji, upadku władzy i 
prawa, rozpocząwszy pracę swego życia 
od walki z bezładem i camętem, rozumie- 
ją dobrodziejstwo porządku prawnego, sil- 


lewicowemi czy sana- | 
kyjnemi. Fakt powyższy jest decydującym ; 


Z o a 


czynnikami, 
które, według wszelkiego prawdopodohień- 
stwa, ułatwią stworzedie modus vivendi dla 
obu stron pomyślniejszego, na duże jednak 
otroty niemieccy eksporterzy chwilcwo przy- 
najmniej, liczyć nie mogą. 

ZK. 


młodzieży 0.W.P. 


nych instyżtucyj, dyscypliny moralnej i 
prawnej, ustroju i sły hierarchji. 

Rozumieją zarazem słabość fundamen- 
tów prawnych powojennej Europy, a sto- 
czywszy u wstępu życia obywatelskiego 
walkę o całość ziem państwa, stanowią 
wał ruchomy jego granic własną, osobistą 
strażą— mają to jasne i żywe poczucie, 
że byt państwa sam się nie ostoi, że spo- 
czywa nie na czem innem, ale na barkach 
jego wiemych obywateli. 

Kreśląc tutaj indywidualne oblicze poko- 
lenia wojennego i jego stosunek do pań- 
stwa, zastrzec musimy, że dobrej służby 
wojennej nie uważemy za źródło szczegól- 
nych przywilejów i zaszczytów, ałe jako 
znamię wyższości moralnej i większych 0- 
bowiązków. 

I wreszcie stwierdzając zrozumienie i 
entuzjazm dla programu Obozu podnieść 
musimy, że okazują je w niemniejszej 
mierze najmłodsi, którzy urabiając swą 
świadomość w odbudowanem państwie po- 
zbawiemi są piętna niewoli i nałogów prze- 
starzałych myśli. 

Te przeżycia wszystkie i związane z 
niemi właściwości sprawiają, że szczegól- 
nie łatwo jest młodszym pokoleniom zro- 
zumieć siłę i żywotność wielkich haseł 
Obozu: 

walki z moraleą płaskością i zmaterjali- 
zowaniem współczesnego życia, 

kultu religii i patrjetyzmu wielkich źró- 
deł siły moralnej narodu, 

budowania usiroju hierarcaji, mocnych 
władz i rządów w państwie przez tych, 
którzy są prawdziwym mózgiem i sercem 
narodu, 

wreszcie krzewienia tej prawdy, że jedy- 
mą gwarancją utrzymania silnego państwa 
jest w Europie wspóźczesnej, stabej moral- 
nie, podminowanej anarchją i komunizmem, 
zorganizowany, świadomy swego położenąa 
— Naród. 

Dalekie i obce, puste i niezrozumiałe są 
naszemu pokoleniu stare hasla anarchicz- 
nego indywidualizmu, drwny z wiary i ko- 
ścioła, kultu rozkładu, jałowe, a pate- 
tyczne frazesy o wolności. 

Stając w szeregach Obozu, stwierdzamy 
naszą świadomość, że nie chodzi tu o or- 
ganizowanie nowego stronnictwa albo ru- 
chu tylko politycznego. 

Zdajemy sobie sprawę, że wchodzimy 
przez to w wielki prąd dziejowy odrodze- 
nia Narodu. 

Wchodzimy w służbę idei wyznaczają- 
cych renesans gubiącej się w zamięcie my- 
éli całej naszej cywilizacji. 

I wreszcie jeszcze jedno: poznaliśmy 
twardą szkołę realizowania naszych zadań, 
traktowania na serjo tego, co mówimy — 
nie rzucania słów na wiatr. i 

Idee Obozu głosimy, aby je spełniać. 


Kłopoty polityków ruskich. 


Przed kilku dniami nasz lwowski kores- 
pondent omówił na łamach  „„Kurjera Za- 
chodniego* sprawę ruskich demonstracyj 
antyczeskiohh we Lwowie. Demonetracje te 
wywołały w obozie ruskim dość głęboki roz- 
łam, a co za tem idzie także żywą dysku- 
sję ma łamach prasy ruskiej w Polsce. Do- 
tychczas bowiem między Rusinami uznawa- 

eny był taki pogląd: przyjaciel Polski — 
chosłowacji; wróg Polski — przyjaciel spra 
wy ruskiej i Czechosłowacji. Wyłom zrobio- 
ny w tym rzekomym pewniku politycznym 
przez zmianę polityki ruskiej Czechosłowacji 
mie daje spać ruskim politykom i redakto- 
rom w Polsce. 

„Dilo“, które przy uwielbieniu dia Cze- 
chosłowacji jest równocześnie przepojone 
najbardziej przeciwpolskim jadem uważa za 
potrzebne zadeklarować: 

że ani jedna z ukraińskich politycznych 
partyj, a zwłaszcza Undo, żadna z odpo- 
wiedzialnych organizacyj nie ma nic wspól 

nego z 

Mia 

Przeciwicistwo „Dila“ etanowi „Selavskij 


-- amm a PA 0 M 


temi demenstracyjnemi sprawa- í 


Prapor“, który w ten sposób stawia sprawę: 
Oczywiście „Dilo“ jest z tej demonstra- 
cji mocno niezadowolone, bo pismo to o- 
raz całe Undo przedstawiało dotąd i chcia- 
łoby dalej światu przedstawiać, że ludowi 
ruskiemu najgorzej się dzieje w Polsce. 
A tymczasem stało się inaczej! Ukraiń- 
cy miasta Lwowa swoją przeciwczeską de- 
monstracją osiągnęli jeszcze 1 dobry cel, 
a mianow. pokazali światu, że ludowi rus- 
kiemu w Polsce nie dzieje się najgorzej, 


' 


lecz przeciwnie,że łud ruski w Poleca może ; 


w drodze legalnej swobodnie się rozwijać, j* 


a nawet może upominać się i bronić 
krzywd swoich braci, obywateli innych są- 
siedmich państw. 

A zatem, gdzie Raminom lepiej w Polece 
czy Czechosłowacji?  „Selenskij Prapor“ 
twierdzi przecież wyrażmie, że w Polsce. 
Nam się jednak zdaje, że zarówno u nas, 
jak i w zaprzyjażnionej nam Czechosłowa- 
cji Rusini mają i mogą mieć wszelkie wa- 
runki swobodnego rozwoju, o ile tyłko po- 
trafią się utrzymać w ramach łojainoświ wo- 
bec państwu 


KRÓŁ RUMUŃSKI FERDYNAND 


złożony obecnie ciężką chorobą. 
PR... ON AE CJI) 


Nasz dział radjowy. 


OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI 
W POLSKIEM RADJO. 


Godnie wystąpiła radjostacja krakowska a 
uroczystym wieczorem Kościuszkowekim u- 
rządzonym w datę „Bitwy pod Racławicami: 

Program wykonawczy w studjo krakow- 
skiem, transmitowany na stacię warszawskę 
i poznańską, słyszany był już naprawdę w 
całym kraju, a program był to wspaniały, tak 
pod względem treści, jak i wykonania. 

Prof. Un. Jag. poseł Konopczyński wygło 
sił słowo wstępne, charakteryzując świetlaną 
postać Tadeusza Kościuszki na tle epoki 
Art. dram. igłówny reżyser teatru im. Śło: 
wackiego Jednowski wypowiedział z mocą 
fragment Lenartowicza „Bitwa pod Racławi- 
cami“, zaś art. dram. Rozmarynowski wiersz 
Ujejskiego „Pogrzeb Kościuszki". Program 
uzupełnił akt II „Przysięga” sztuki Anczyta 
„Kościuszko pod Racławicami". Niebywale 
umiejętnie przeprowadzona reżysecja. i udat- 
ne efekty akustyczne podnosiły wspaniały 
nastrój słuchaczy. Mocne słowa przysięgi Ko 
ściuszki (p; Rozmarynowski) na tle hejnah. 
marjackiego i dzwonów wawelskich brzmia- 
ły spiżowo. 

Tego rodzaju audycy: należy życzyć sobie 
jaknajwięcej. (ar). 


25 MIŁJONÓW RADJOAMATORÓW 
W EUROPIE. 


Żaden ze współczeznych wynalazków mie 
zdołał w tak szybkiem czasie zdobyć sobie 
takiej popularności i tylu zwolenników — 
jak radjo. Według ostatnich obliczeń etaty. 
stycznych na pierwszem miej*cu etoi Angilja 
z 2 miljonami i 200 tysiącam! radjoamato: 
rów, a następnie Niemcy z 1 i pół miijanen 
radiosłuchaczy. Ogólna liczba radjomatorów 
europejskich sięga cyfry 25 miljonów ludzi. 


PROGRAM RADJOWY 
na środę 6 b. m. 


WARSZAWA: Godz. 3.30 dia maturzystów 
Wykład historyczny wygł. prof. H. Mościcki 
Godz. 4.00 „Piotr Skarga“ wygł. prof. Adam. 
czewski. Godz. 4.45 „Program dla dzieci* wygł. 
Bened. Heriz. Godz. 5.15 koncert popołudniowy 
ze współ, Mieczysława Soleckiego (spiew). Godz 
1.00 „Skrzynka pocztowa“, Godz. 7.45 odczyi 
p. t. „Ludność, przyrost, gostość zaludnienie 
Polski“ wygł. prof. Janowski. Godz. 8.30 kom 
cert — muzyka lekka, piosenki, monologi (wdłg 
zapowiedzi). 

KRAKÓW: Godz. 7.00 odczyt p. t. „Wycho- 
wanie młodzieży angielskiej“, wygł. inż. Górka. 
Godz. 7.30 odczyt p. t, „Kultura rolna w Egip- 
cie“ wygl. dr. Kozłowska — od godz. 8.30 tran- 
smisja st. warszawskiej. 

FRANKFURT: Godz. 4.30 koncert popołudnia 
wy pośw. twórczości Donizettiego. Godz. 8.1! 
wieczór operetkowy ze współ. solistów (Leliar, 
Kaliman, Strauss). 

MONACHJUM Godz. 7.30 transmisja z teatr 
opery w 3 aktach „Uprowadzenie ze Seraju* Mo 
zarta, 

RZYM: Godz. 8.45 koncert muzyki lekkie} 

PRAGA—BRNQO: Godz. 7.30 tranam. koncer 
tu wiedeńskiej orkiestry symfonicznej pod dy 
rekcją Weingartnera, w rogramie Beethoven 

MOSKWA: Godz. 8.00 koncert popularny. 


Popieraicie ! Prenumarujelei 
„KURJER ZACHODNE”. 


Nad trumną, 


Cieniom ś. p. L. Kreczmara. 
Są postrzępione wśród bojów sztandary, 
Które wróg próżno w zgiełku bitew łowi; 
One prowadzą do wielkiej ofiary, 
Służąc do końca jednemu pułkowi. 


Są ludzie w tłumie innej, większej miary, 
Co się w zbyt wąskie nie pomieszczą brzegi, 
Lecz, mierząc siły na wzniosłe zamiary, 
Wwiąż cemeptują walczące szeregi. 


fjg na przedaie pełni czystej wiary 
I wszystkim świecić przykładem gotowi, 
Jak postrzępione wśród bitew sztandary, 
Służąc do końca jednemu pułkowi. 

Ćw. 
O O A E  WUKIKCZEJ 
Z SALI ODCZYTOWEJ. 


Pierwszy dzień wykładów 
prot, Lutosławsxiego. 


W dniu wczorajszym odbył się w sali tea- 
tru miejskiego w Sosnowcu pierwszy dzień. 
kursów „ľeorji goepodarstwa narodowego“, 
urządzonych staraniem sosnowieckiogo Koła 
Macierzy szkolnej, w których wykładowcą 
jest znakomity uczony i społecznik profesor 
Uniwersytetu Stefana Batorego we Wilnie 
p. Wincenty Lutosławski. 

Prof. Wincenty Lutosławski, który jeszcze 
w czasie niewoli położył niespożyte zasługi 
dla sprawy i nauki połskiej, jako”twórca 
sie" i „Eleutecji', oraz Uniwersytetu 
kiewiczą w Londynie, cały dorobek 


swojej potężnej myśli przekuwa obecnie na Í 


praktyczne walory, popularyzujące teorje*swo 
je i swych poprzedników o dziejowej roli 
Polski, jej znaczeniu i mieji. Myśli te stano- 
wią tło do „Teorji gospodarstwa narodowe- 
go", a równocześnie drogę do powszechnego 
dobrobytu. 

Prof. Lutosławski jest świetnym prelegen 
tem, który umie utrzymać słuchaczy w na- 
piecu i wyjaśniać najzawilsze zagadnienia 
jasno i prosto. Nic dziwnego więc, że wykia 
dy wczorajsze zgromadziły liczną  publi- 
czność. Niewątpliwie w czasie następnych 
wykładów eala teatru miejskiego nie zdo- 
la pomieścić słuchaczy. 

Dzisiejszy kurs rozpoczyna się punktual- 
nie o godz. 6.30 wieczorem. 


Premjera w operetce 
katowickiej. 


„ROZWÓDKA* 


operetka w 3 aktach Wiktora Leona. 
Muzyka Leona Falla. 

Nareszcie doczekaliśmy się wartościowej 
operetki. Po ostatnich eksperymentach z nie 
szczęśliwymi, poronionymi płodimi operet- 
kowymi przeciętnej lub mniej niż przeciętnej 
wartości w rodzaju Sztygara lub Księżnej 
Ilicy i Królowej Montmartru witamy Roz- 
wódkę z prawdziwą radością. Oby wystawie 
nie tej wdzięcznej sztuki było punktem zwro 
tnym w doborze repertuaru naszego teMru 
»pereikowego. 

W budowie i librecie Rozwódki niema 
wprawdzie ani oryginalności ani zbytniej po- 
mysłowości — jest sobie przeciętnem libre- 
tem operetkowem któreby zginęło w powo- 
dzi tysiąca podobnych, gdyby nie było tylko 
kanwą, na której osnuto śliczną i do dziś 
dnia świeżą muzykę. Przed łożem zapomnie- 
nia nie zdołałby tej operetki uchronić ani 
piczwykły w literaturze operetkowej widok 
rozprawy sądowej akt I, ani wśród zabawy 
(jak w każdej operetce) przebiegający akt 
M, lub tymbardziej dość niezręcznie skleco- 
ny akt III — gdyby nie muzyka radująca do 
dziś dnia swą świeżością zmysły i duszę. 

Muzyka Rozwódki jest rzeczywiście pię- 
koa | wartościowa. Nietylko, że obfituje w 
pełne uroku melodje, i że jest pod względem 
instrumentacji i harmonji barwna i żywa, 
ale pizedewszystkiem, że poszczególne partje 
dają swym odtwórcom sposobność popisania 
się swym głosem i sztuką śpiewaczą, 

Niektórym śpiewakom tego rodzaju role 
wyszły bezwarunkowo na dobre; zwłaszcza 
p. Lubicz (partja tywlowa) która — jak za- 
zwyczaj — śŚpiewala jak słowik; rówuież p. 
Czernekównie odpowiada partja Gondy wspa 
niale (tek głosowa, jak scenicznie); dodatnie 
przedstawił się takża p. Sendecki w roli 
Skroba. 

Xatomiast p. Manjańskiemu i p. Zdanow- 
skiej odpowiadałyby najlepiej partje panto- 
mimiczne. 

Poszczególne sceny i pieśni były wykona 
ne z dowcipem i powabem, tak, że całość po 
wstawiła jednolicie dodatnie wrażenie. 


Z o O p IW | ZZO AE O WA A NA i 0 


„KURJER ZACHODNI“. — środa 6 kwietnia 1927 kwietnia 1977 roku. s oss 


Reżyserja p. M. Domosławskiego — który 
m:mo że miał w swej roli niewielkie pole do 
popisu, ujął swą, gracją i elegancją — była 
bez zarzutu, 

Gra prawie wszystkich artystów dobra i 
opanowana; na wyróżnienie zasługuje zwia- 
6zcza p. Sendecki (z wyjątkiem może niektó 
rych miejsc I aktu) i p. Czemnekówna. 

Kierownictwo muzyczne spoczęio w ręku 
p. kapelm. St. Barańskiego, który sę z swe 
go zadania wywiązał znakomicie. 

Tempa odpowiednich scen ujął trafnie, 
wprowadzając w taneczne i śpiewne melodje 
wiele wdzięku i rafinowanej interpretacji. 
Również etronę dynamiczuą ujmujących po- 


Kronika 


KALENDARZYK. 


Dziś Wiihelma Op. | 
6 Jutro Epitanjusza B. 
A *sch. słońca 58 
Srods || zach. „ 1811 
Eh íce A 
Kinoteatry w Sosnoweu. 
grają dzisiaj. 


Ud-iałowy: „BEN - HUR“. 

Oaza: „W expresie Arioda". 

Stinka: „Prawo pierwszezu Hin =u 
Pohańbiona. 


użyli 


Rekolekcje N. 0. K. 
Przypominamy członkiniom Narodowej or- 
ganizacji kobiet i wszystkim katolickim ko- 
bietom, że dziś 6 b. m. i jutro o godzinie 4 


minur 30 popołudniu odbywać się będą reko- i 
lekcje w kościele parafjalnym w Sosnowcu. i 


Zarząd N. J. K. 


Magistrat a bezroboini. 
Wczoraj rano odwiedzila naszą Redakcję 


delegacja kiikuset bezrobotnych. Bezrobotni | 


ci udali się najpierw do Magistratu, dopytu- 
jąc się, dlaczego nie otrzymali dotychczas 
podwyżek, o jakich donosilo nasze piamo. 
Dla wyjaśnienia przypomnieć należy, że 
dnia 27 marca donieśliimy depeszą z War- 


siwy, że zarząd główny Funduszu bezrobo- 


cia uchwalił wniosek o podwyższeniu wys0- 
kości ustawowych zasiłków dla bezrobot- 
nych, przyczem wymienilismy procenty, pod- 
wyżek dla poszczególnych grup zawodo- 
wych. 

Bezrobotni wywnioskowali błędnie z tej 
notatki, że coś się stało podejrzanego, skoro 
im tych podwyżek do 9 dui nie wypłacono. 
Niechęć ich niewiadomo dlaczego zwróciła 
się przeciw Magistratuwi, gdzie im jednak 
zdołano wytłomaczyć, że powinni wię udać do 
naszego wydawnictwa, by im... wypłaciło u- 
chwalone przez zarząd główny Funduszu 
bezrobocia podwyżki. Tak przynajmniej in- 
formowali nas bezrobotni w czasie wizyty 
w administracji, «kąd pochodem udali się do 
Redakcji, gdzie poprosili a wyjaśnienia, jak 
się interesująca ich sprawa przedstawia. Wy- 
jaśienia te otrzymali i uspokojeni rozeszii 
się. 

Zaciekawioma celem tak licznego pochodu, 
policja obserwowała tę wędrówkę bezrobo:- 
nych, tembardziej, że wśród wielkie, groma- 
dy znalazło się kilku podejrzanych agitato- 
rów, którym się uśmiechała jakaś awantur- 
ka 


Jeśli to prawdo, że w Magistracie nie po- 


trafiono czy nie nie chciano dać bezrobotnym ; 


informacji w tak ważnej dla nich sprawie — 

to jest to objaw przykrego lekceważenia tych 

ludzi, wobec których samorząd miejski ma 

przecież pewne choćby moralne obowiązki. 
Dobre wyniki kontroli. 


Przed kilku dniami pisaliśmy o zarządze- 


niu kom. Antczaka w Będzinie, który, chcąc £ 


usunąć dotychczasowy opłakany stan domów 
i podwórz pod względem sanitarnym, zapro- 
wadził systematyczną kontrolę nieruchomo- 
ści, przyczem w razie niczastosowania się do 


' poleceń policji, oporni karani będą doraźnie. / 


Wyniki zarządzenia okazały się wprost 
nadzwyczajne, gdyż właściciele nieruchomo- 
ści pośpiesznie doprowadzają podwórza do 
nkleżytego stanu, natomiast ociagający się 
zapłaci już pokaźną kwotę kar. W krótkim 
czasie stan podwórz w Będzinie ulegnie ko- 
rzystnemu przeobrażeniu. 


Q szosę Czeladź— Siemianowice. 


Bolączką Czeladzi jest brak połączenia 
szożuwego z Siemianowicam: z któremi po 
zniesieniu granicy ruch zwiaszczą osobowy, 
wzmógł sie kilkakrotnie. lstnisia coprawda 


mysłów Lehara oddał p. Barański z smakiem 
i pikanterją. 

Na pochlebną wzmiankę zasługują również 
tańce układu p. baletm. Łuzińskiego i deko- 
racje p. H. Zwolińskiego (malowniczy akt 
11). 

Słowem, całość bardzo udatna i tak miła, 
jakiej nam w tym sezonie operetka jeszcze 
nie dała (chyba w Polskiej krwi). 

Toteż Rozwódkę przyjęto 2 niezwykłym 
entuzjazmem, rokującym że ia piękna ope- 
retka pozostanie na długo ulubioną sztuką 
całego ugo sezonowego repertuaru, 

Feliks Sachse. 


Zagłębia. 


1 droga okrężna przez Bańgów, jednakże dłuż- 
sza 0 blisko 2 kilometry dlatego mało kto 
z niej korzysta, To też budowa szosy, która- 
by biegia przez t. zw. „radniarki” ze względu 
na rozwój miasta, oraz dotychczasowe nisz- 
czenie pól, staje się kwestją palącą. Magi- 
strat w pierwszym rzędzie winien przystąpić 

, do budowy szosy Czelaģż—Siemiano wice, 

j oa którą Rada uchwaiiła kilkadziesiąt ty- 
sięcy złotych. Połowicznie, przez poprawie- 
nie obecne, polnej drogi, sprawa ta nie da 
S.Ę TOZW. ;ązać, a stan obecny, na dłuższy 0- 
kres czasu jest nie do pomyślenia. 


Wieczór muzyczna-wokalny w Będzinie. 


Dzisiaj, tj. dnia 6 bm. o godz. 8 wieczorem 
| odbędzie się w sali kina „Corso* w Będzinie 
wieczór muzyczno-wokalny, urządzony sta- 
į raniem gimnazjum męskiego Zgromadzenia 
| kupeów. Na bogaty program, oprócz popisu 
| chórów szkolnych, złożą się występy p. M. 
| Wiklińskiego, b. tenora opery lwowskiej, 
| prof. St. Ślązaka, prof. Rapapporta (gra na 
į wiolonczeli) oraz b. artystki opery lublańskiej 

p. Gundelach-Lewandowskiej przy akompa- 

njamencie p. Stanisławy Nowakowej. Niewąt 

pliwie piękny ten wieczór zgromadzź licznie 
| kulturalną pubiiczność Zaglębia, tembardziej, 
| że czysty dochód przeznaczony jest na stwo- 
I rzenie poważnej orkiesty dęte w Będzinie, 
której brak tak bardzo daje się odczuwać. 


Bezwartościowe deklaracje. 


W Będzinie znaleziono zagubioną lub też 
porzuconą paczkę, w ilości kiikuset sztuk de- 
kiaracyj nielegalnej partii N. P. Ch., z pie 
czątką zarządu powiatowego i podpisem nie- 
jakiego Berezy Władysława z Sosnowca. Są 
to deklaracje członkowskie, które widocz- 
nie z powodu zamknięcia przez władze stron- 
nictwa, porzucił ktoś, jako rzecz bezwarto- 
ściową. 


Można wygrać cenne rzeczy. 


Przypominamy, iż loterja fantowa w Dą- 
browie na dochód ochrony św. Józefa cieszy 
się dużem powodzeniem i wkrótce zostanie 
zamknięta, kto więc nie miał sposobności na- 
bycia . iosu i spróbowania szczęści a, niech u- 
czyn: to obecnie, gdyż do wygrania jest jesz- 
cze wiele ślicznych i cennych przedmiotów. 
Bilety nabywać można od godz. 2 do 5 po- 
poludniu w sali resurzy, gdzie też wydawane 
są wygrane fanty. 


Z L, 0. P. P. w Grodźcu. 


Zarząd Kola L. O. P. P. w Grodźau za- 
wiadamia swych członków, iż w dniu 18 b.m. 
o godzinie 6 wieczorem w sali „Sokola“ od- 
bęlzię się doroczne zwyczajne ogólne zebra- 
nie z następującym porządkiem dziennym: 
1) wybór przewodniczącego i sekretarza, 2) 
 zporządzenie i zatwierdzenie sprawozdań, 
* 8) wybór nowego zarządu i komisji rewizyj- 
nej, 4) wybór delegata do komitetu okr., 5) 
uchwalenie budżetu na rok bieżący i 6) wolne | 
wnioski. 


mm z mw 


Echa sprawy p. Hutki. 


W swoim czasie podaliśmy opis zajścia w 
restauracji będzińskie: „Cristal“, którego 
świadkowie obciążyli ciężkimi o AE na- 
uczyciela gimnazjalnego p. Jarosława Hutkę. 
Zajście to było przedmiotem dłuższego śledz- 
twa ze strony władz, które ustalimsży, że p. 
Hutko został sprowokowany w podnieconej 
' atmosferze restauracyjnej do pewnych okrzy- 

ków i powiedzeń, sprawę polityczną prze- 

ciwko niemu umorzyiy. Niezależnie od prze- 

biegu śledztwa p. Huiko prosi nas o zamie- 
/ szezenie <wego oświadczenia, że wogóle jest 
wrogiem zasad bolezewickich i zwalczał je 
w swoim czasie z bronią w ręku, jaką oficer 
armji Denikina. 


Otwarcie „Zacisza“, 


Wezoraj popołudniu ke. Mrotek z parafji 
sono wiackiei wobec zanroszonych mości da 


Nr. 95. 
konał poświęcenia nowociworzonego lokalu 
w Sosnowcu przy ul. Sadowej 3, w którym 
mieści się cukiernia i restauracja „Zacisze“. 
Odświeżony i odrestaurowany lokal robi bar- 
dzo dodatnie wrażenie. Kierownictwo spo- 
czywa w fachowych rękach p. Dąbrowskiego 
z Warszawy. 

Po dokonaniu aktu poświęcenia gospoda- 
rze urządzili przyjęcie dla zaproszonych go- 
ści, W międzyczasie wygłoszono kilka prze- 
mówień, przyczem mówcy życzyli powodze- 
nia nowootwartej placówce. Zaproszonym 
gościom podczas uczty uprzy,emniała ożas 
świetna orkiestra na czele z wirtuozem 0. 
Kataszkiem pôd dyr. znanego profesora i kom 
pozytora p. Karasińskiego. 


Awanturniczy gospodarz. 


Jeden z miejscowych nauczycieli zawiado 
mił posterunek policii w Grodźcu o awantur- 
miczem zachowaniu się w stanie nietrzeźwym 

ncjakiego Flaka Wincentego, właściciela 
domu przy ulicy Boleradzkiej, który rzekomu 
pobił jego atostrę i od kilku dni toczy awan- 
tury nietylko z nim, lecz i z innymi lokatora. 
mi, Jedna z lozatorek z tego powodu zmuszo 
na była opuścić zajmowane mieszkanie, nie 
chcąc być stale narażoną na szykany i wy- 
zwiska ze strony gospodarza i jego małżon- 
ki, której podobno 'również nie brak krew- 
kiego języka. Podczas przeprowadzenia do- 
chodzenia policyjnego na miejscu niespodzia 
nie wykryto jeszcze inny mniej przyjemny 
dla gospodyni kwiatuszek. Mianowicie usta- 
lono, iż 4 młode lipy i 2 kasztany, posadzo- 
ne niedawno dla przystrojenia ganku przy do 
mu. pochodzą z kradzieży, dokonanej na miej 
gece yia cmentarzu parafjalnym. Za czyn 
ewój pani Marjanna będzie odpowiadać przed 
sądem 

Za pobicie, 

Dziuba Józeł, zamieszkały na kolonji ru 
botniczej Grodzieckiego Towarzystwa w 
Grodźcu, wraz ze swym kompanem, którego 
nazwisko narazie nie zostało jeszcza ustalo- 
ne, pobił dotkliwie laska w poczekalni miej- 
scowego posterunku policyjnego Fąfarę Jó- 
zefa j Rumika Józefa. zamieszkałych również 
w Grodźcu. Na krzyk napadniętych wybiegł 
dyżurny posterunkowy, któzy puścił sią w po 
goń za uciekającymi. przyczem jednego z 
nich Dziubę zatrzymał i odebrał mu laskę 
niezwykłej grubości. Sprawę skierowanc na 
drogę sądową. 


Zatrzymanie „hiaszkarza*, 


Jeden z urzędników Kasy chorych w So- 
SNOWCU, p. A. Szymik, przechodząc z kole- 
gami, natknął się na towarzystwo, zabawia- 
jące się w „trzy blaszki", P. Sz. widząc 0- 
szukańczą grę, postanowił oszusta zdemasko- 
wać. W tym celu też zaczął również grać. 
Blaszkarz, nie spodziewając się podstępu, 
przyjął z zadowoleniem do gry nowego kii- 
jenta. Wyszedł na tem jednakże nieszczegó!- 
nie, bowiem p. Sz. prowadzil posterunkowe- 
go, któremu wsknzał oszuta. Zairzymanym 
oszustem okazał się zawodowy „blaszkarz”, 
oczywista z ul. Pańskiej w Sosnowcu, Alc- 
ksander Gąstalik. 

Zaginiony. 

14-letni Hieronim Popiel, zamieszkały przy 
rodzicach w Sosnowcu (Topolowa -) wyszedł 
z domu 20 ub. miesiąca i dotąd nie wrócił. 
Rodzice po bezowocnych poszukiwaniach u- 
oiekiniera na własną rękę, zwrócili się z proś 
bą o odszukanie syna do policji. 


Kto złamał rękę? 


G) Onegdaj na ławie oskarżonych przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu zasiadł 
37-letni Wojciech Bargiela mieszkaniec Uje,- 
sca, obchodowy torów kolejowych. Urzil 
prokuratorski oskarżał Bargiełę o to, że gdy 
pewnej nocy obohodził tory kolejowe, nat: 
knął się na krudnącą drzewo 12-letnią Ma- 
rjanng C. „dak, przyczem usiłując ją zatrzy- 
mać, złamał jej podczas szamotania rękę. 
Ponieważ przewód sądowy nie wykazał, czy 
rękę Cudakównie złamał Bargiela, czy też o- 
na sama ją sobie złamała, spada; 40 z nasypu. 
przeto Sąd uniewinnił oskarżonego. 


Za pobicie matki. 


(0) wa okręgowy w Sosnowcu skazał oue- 
gdaj na 2 miesiące więzienia z zawieszenielu 
wykonania kary na przeciąg dwuch lat — 
24-letnią Katarzynę Ciepala 2 Zagórza za po- 
bicie w grudniu ub. r. swej matki, 

Sąd skazał prócz tego na 2 tygodnie wię. 
zienia 29-letniego Jana Masłonia z Krzemię. 
dzie za uderzenie matki pięścią w szyję. Mu- 
słoń stale maltretował swą rodzicielkę. 


Handelek į obelgi. 
d) Ca tama za. kombimacja miał „Ląkób Gui 


Nr. 5. 


cer (Targowa 8) z Dawidem Schererem z Kra 
kowa — nie wiemy, dość, że jakiś czas nie 
wykupywał swego weksla, spoczywającego 
w rękach owego Scherera, Gdy zaś już go 
wykupił, otrzymał od wierzyciela przyjemny 


liśoik, w którym krakowianin niedwuznaczne | wi 


czynił aluzje do jego azjatyckiego wycho- 
wania i domowego wykształcenia. Inna rzecz, 
że ów Scherer zapłacił za to 20 złotych grzy- 
wny, mocą wyroku Sądu pokoju w Sosnow- 
CU. 

Trzeba płacić podatki. 

() Za niepłacenie ustawowych podatków 
skazał Sąd pokoju w Sosnowcu na 50 złotych 
grzywny Abrama Opatow*=iego (Modrzejow- 
ska 1), na 38 zł. grzywny Szmula Pragę (Tar 


gowa 13) i na 40 złotych grzywny Załmę | 


Dąbka (Dekerta 10). 


m Siekiera i kłódka. 
() 20-letnin Marjanna Stochmal (Piłsude- 
kiego 130) chciała powiesić na strych Wero- 


niki Chołoń bieliznę, a że nie miala kiucza | 


od kłódki, przeto rozbiła ją siekierą. Za ia- 
ką pomysłowość zapłaci 5 złotych grzy way. 


Za zniesławienie, 

() Sąd pokoju w Sosnowcu skazał na 20 
złotych grzywny Magdalenę Kubus 1. 43 (Zie 
lena 7) za zniesławienie Józefa i Mari mal- 
żoników Ryczkowskich (Piaskowa 7). 


Za opór władzy, 

() 19-letni Stanisław Szczepanik (Wodna 
18) stawił opór policjantowi podozas spieywa 
nia generalji, przyczem uderzył go w giowę 
pięścią i kopnął w nogę. Sąd pokoju w So- 
snowcu skazał Szczepanika na 2 tygodnie 
więzienia. 

Skutki opilstwa. 

Robotnik Kanar Franciszek, zamieszkały 
na kolocj: Staszica w Dąbrowie, będąc w sta- 
nie podchmielonym udat się na pobliską ko- 
palnie „Sobiesław*, gdzie skutkiem nieuwagi 
wpadł do szybiku i poniósł śmierć na miej- 
scu. Poszanpane zwłoki wydobyto z szybika 
i przewieziono do kostnicy. 


Na gapę. 

() Sura Goldsztajn (Czysta 9) jechała sobie 
na gapą z Będzina do Sosnowca. I wszystko 
byłoby w porządku, gdyby nie konduktor, 
który sporządził doniesienie, i gdyby nie Sąd 
pokojn, który skazał amatorką bezpłatnej 
lokomocj na 2 złote grzywny, 50 groszy o- 
płat egdowych i 5 złotych z 15 proceniami 
odszkodowania na rzecz kolei. 


Uwaga Joski, Moszki, Srule! 

() Za aroganckie zachowanie się wobec 
policjantą skazał Sąd pokoju w Sosnowcu 
Tamelę i Grojnę Rajków (Nowopogońska 26) 
po 5 złotych grzywny. 


Majcher Majchrową butem. 

() Do mieszkania swej żony Marjanny, 
którą nie żyje już od kilku tygodni przyszedł 
34-letni Józef Majcher (Mar'acka 6) i zaczął 
się źwanturować, przyczem pobil swą magni- 
fikę cholewą od buta. Posiedzi za to 7 dni 
w kryminale, tak bowiem zawyrokował Sąd 
pokoju. 


Niezawodne lekarstwo. 

0) Edward Brożyna (Racławicka 29) nawy- 
myślał „de grubis* swemu sąsiadowi Jano- 
wi Hetmańczykowi, na zakończemie zać po- 
bił go rzetelnie. 3 dni, które Brożyna prze- 
pędzi za kratkami uleczą jego zły humor i 
nieco utemperują bujny - temperament. 


Halo! Od czego magistrat? 


(0) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał za wy- 
budowanie ezop bez pozwolenia magistratu: 
Bronisławę Dybkowską (Pańska 42) na 50 
złotych grzywny i Wojciecha Janosika (1 Ma- 
ja 1) na 100 złotych grzywny. 

Za przemycanie tytoniu. 


() Mówiąc nawiasem nasz tytoń monopolo- 
wy nie wart jest funta kłaków 1 dlatego 
zapewne Michał Przybylski, szeregowiec 2 
komp. karabinów maszynowych, postanowił 
zaradzić złu i zaopatrzyć sosnowiczan w ty- 
toń... pochodzenia niemieckiego. Przemycał 
tedy ów „fein schnitt Tahakgruss* przez zic- 
loną granicę — aż wreszcie wpadł, Zapłąci 
80 złotych, 
kojn. 


grzywny mocą wyroku Sądm po- 


Skazanie złodziei. 

() 38-letni dan Sikora z Częstochowy u- 

kradł we wrześniu 1923 roku w Sosnowgu 

portfel z pieniądzmi Augustowi Fritschowi 

- Bosk (Górny Śląsk). Sąd pokoju skazał go 
1a 8 miesiące więzienia. 

Co i komu skradziono? 

Nieznani sprawcy, wybiwszy szybę w war- 

zianie szewckim Antoniego Rędziaka, znaj- 


„KURJITR ZAUMUWTY=, — Broda © Kwietna TI roku. 


dającym się przy ulicy Nowopogońskiej 29 . 
w Sosnowcu, skradli stamtąd dwie pary obu- 
wia i kopyta. 

Michałow: Dymkowskiemu z Sosnowca 
(Pikudskiego 42) nieznany sprawca skradł 
iększą ilość kiszek baranich, wartości 150 e 
złotych. i 

Władysławowi Pidzikowi z Sosnowca No- | 
wopogońzka 16) skradziono z kieszeni port- # 


fel z dokumentami i 25 złotych 
Aleksander Leśniewski z Sosnowca (P3ł- 
sudskiego 37) oskarżył nie'akiego Frymera 
Szmelka o kradzież kartofli wartości 150 zł. 
Maks Bimder z Sosnowca (Warszawską 6) 
oskarżył o systematyczną kradzież pieniędzy 


z biurka, ogółem 500 złotych, Czyż Marję z | 


Sosnowca (Wraszawska 20). Policja prowa- 
dzi dochodzenie. 


Bomo dla hotrchoinyth 


PODWYŻSZENIE DOTYCHCZASOWY CH 


Polski Związek zawodowy pracowników 
przemysłowych i handlowych wydaje w 
dniach 8, 11, 12, 13 į 14 b. m. od godziny 
2 do 5 popołudniu kupony żywnościowe bez- 
robotnym pracownikom umysłowym za mie- 
eige marzec b. r. na pdstawie nowej iustrukcji 
p. wojewody kieleckiego z dnia 17 marca br. 

W dniach 8, 11 i12 b. m. wydawane będą 
kupony żywnościowe wszystkim bezrobot- 
nym pracownikom umysłowym, niepobiera- 
jącym zasiłków, zaś pobierającym zasiiki z 
akci doraźnej i ustawowej tym tylko, którzy 
mają na utrzymaniu rodziny złożone conaj- 
mniej z 3-ch osób (łacznie z szmym bezrobot- 
nym), natomiast w dniach 12 i 18 b. m. wy- 
dawane będą, o ile na to pozwolą fumdusze, ; 
kupony żywnościowe pobierającym zasiłki | 
bezrobotnym pracownikom umysłowym sa- ł 
motnym i mającym na utrzymaniu 2 osoby 
(łącznie z samym bezrobotnym). 

Dotychczasowe normy w myśl nowej in- 
strukcj: zostaży podwyższone w następujący 
sposób: samotni o:rzymywać będą kupony 
żywnościowe wartości 8 zł., małe rodziny (do 
3 osób) 15 zł., duże rodziny (powyżej 3 osób) 
20 zł}, przyczem bezrobotni pracownicy umy- 
słowi miepobierarący zasiłków otrzymują ku- 
pony bezpłatnie, zaś pobierający zasiłki — 
za opłatą, wynoszącą 50 proc. wartości ku- 
pomów. 

Na mocy wyżej wspomnianej nowej instru 
keji bezrobotni pracowmtcy umyałowi, którzy 
pragną otrzymać kupony żywnościowe, win- 
ni składać każdorazowo epecjalne zaświed- 
czenia PUPP. w Sosnowcu względnie Ekspo- 
zytury w Zawierciu, w których mają być wy- 
mienione: 1) że petent jest zarejstrowany w 


nrarówników omysłowych. 


NORM ZAPOMOGOWYCH. 


P. U. P. P., 2) miejsce zamieszkania, 3) stan 
rodzinny (ilość osób, będących na wyłącz- 
nem utrzymaniu bezrob.), 4) czy petent ko- 
rzysta z zasiłków jakich (ustawowych lub do- 
rażnych) i w jakiej wysokości. 

Ponadto bezrobotni, którzy korzystają z 
akcji ustawowej względnie niepobierający 
żadmych zasiłków winni wykazać się świadec- 
twem co do stanu majątkowego, poświadczo- 
nem przez upoważnione do tego władze. 

Nowa instrukcja przewiduje bardzo ścisłą 
kontrolę bezrobotnych, korzystających z a- 
keji żywnościowe,, celem zapobieżenia nadu- 
życiom. Zgodnie z tem stworzona będzie spe- 
cjalna komisja kwalifikacyjna, złożona z 
przedstawiciela PUPP. oraz Zwtązku, która 
będzie rozpatrywała poszczególne zgłoszenia 
oraz wydawała orzeczenia œo do przyznania 
bezrobotnemu prawa do korzystania z akcji 
żywnościowej. 

Wobec wydania nowej instrukcji odbędzie 
się przekwalifikowanie wszystkich bezrobot- 
nych pracowników umysłowych, którzy do- 
tychczas korzystali z akcji żywnościowej na 
podstawie starej instrukcji. 

Po wspomniane wyżej zaświadczenia nale- 
ży się zgłaszać do P. U. P. P. począwszy od 
dnia 6 bm. do czasu ukończenia wydawania 
kuponów w godzinach od 9 do 12. 

Ze względu na zbliżające się święta Wiel- 
kiejnocy polski Związek pracown. przem. i 
handl., pragnąc przyjść z pomocą bezrobot- 
nym pracownikom umysłowym wydełegował 
do Warszawy swego sekretarza gen. p. W. 
Kościńskiego, celem wyjednania u Rządu ze- 
zwolenia wypłaty zasiłków z akcji doraźnej 
jeszcze przed świętami. 


Wiadomości ze Sląska. 


Pięćdziesięciolec'8 urodzin marszałka Sejmu Śląskiego. 


W dniu 5 bm. obchodził marszałek Se mu 
Śląskiego p. Konstanty Wolny 50-tą rocznicę i 
swoich urodzin. Z okazji tej zjawiłosię u p. 
marszałka z życzeniami szerokie grono Jego 
przyjaciół, znajomych, przedstawiciele naj- 
rozmaitszych władz, instytucyj społecznych 
i kulturalnych. 

Przyłączając się do życzeń ogółu społe- 


czeńsiwa śląskiego, ślemy i my na tem miej- 
seu Czeigoduemu solenizantowi j wielce za- 
służonemu około rozwoju połskiej myśli pań- 
stwowe: na Śląsku działaczowi, nasze ser- 
deczne życzenia jak najdłuższego życia w 
zdrowiu i dalszej owocnej pracy dla dobra, 


| ludu śląskiego i państwa. 


Tydzień biednego dziecka w Katowicach. 


Polski Czerwony Krzyż w Katowicach urzą 
dza w czasie od 18 — 26 bm. Ty lzień bied- 
nego dziecka, chcąc w ten sposób zebrać fun- 
dusze celem jak najwydatniejszego wsparcia | 
biednej i opuszczonej dziatwy. 

Na odbytem w tym celu dnia 4 bm. zebra- 
niu organizacyjnem dokładnie omówiono pro- 
gram tygodnia, przyczem postanowiono, że 


oprócz sprzedaży znaczka j zbiórki przy sto- 
likach, urządzony będzie cały szereg imprez 
dochodowych, jak: zabawy, loteria i konoer- 
ty orkiestr. 

Piękny i doniosły ze stanowiska apołecz- 
nego, a specjalnie tu na Śląsku i pańsbwowe- 
go cel tygodnia, godzien jest jak najwydat» 


j 
głą niedzielę przy udziale 
władz miejskich, państwowych oraz repre- 


Teatr Polski w Katowicach. 


Środa dnia 6 bm. o godz, Bipa „Kościu- 
szko pod Racłuwicami* dla młodzieży. 

Środa dnia 6 bm. wieczór „Rozwódka”, 

Czwartek dnia 7 bm. „Kościuszko pod Rada 
wicami* pomo. Bielsko, 

Czwartek dnia 7 bm. „Lakme“ wieoz. Biełsky, 

Piątek dnia 8 bm. „Damy i huzary* Ruda. 

Piątek dmia 8 bm. „Rozwódlza”. 

Sobota dnia 9 bm. „Cyganerja*, 

Sobota dnia 9 bm. „Tajemnica powodzenia” 
Król. Huta, 

Niedzielą dnia 10 bm. „Kościuszko pod Ra 
O popol. 

Niedziela dnia 10 bm. „Rigołotto" (występ A. 

QCnapakiej i G. Juremiewa). = i zj 


Wyjazd p. wojewody. 

P. wojewoda Grażyński, który w poniedzia 
łek w nocy wrócił z Warszawy, wyjeżdża w 
dniu dzisiejszym o godz. 11 przed południem 
do Rybnika, gdzie bedzie konferował z przed- 
stawicielnmi władz państwowych i miejskich 
w sprawie wyborów do rad miejskich. 


Koncert ku czci Szopena w Król. Hucre. 

Jak się dowiadujemy, odbędzie się dzisiaj 
w Król. Hucie w sali hotelu „Redena“ wro- 
czysty wieczór ku czci Szopena, połączony 
z koncertem. W koncercie między innemi 
przyrzekł swój współudział znany wirtuoz p, 
Zachara. 


> Ponowna konfiskata „Połoniić, 

Wczorajszy numer „Polonji (94) uległ kon 
fiskacie za umieszczenie dwu artykułów skie 
rowanych pośrednio przeciw wojewodzie m. 
Grażyńskiemu. Jest to w ostatnich czasach 
już druga z rzędu konfiskata „Polonji”, 


Wystawa mody w Król. Hucie. 


Zapowiedziane przez nas przed kilku dnia 
mi otwarcie II wystawy mody w Król. Hu- 
cie nastąpiło, jak się dowiadujemy, w ubie 

przedstawicieli 


zentantów przemysłu, rzemiosła i luby rze- 
mieślnicze, Wystawa przedstawia się naogół 
bardzo korzystnie. Umiejętnie i pomysłowa 
rozmieszczone eksponaty sztuki krawieckiej, 
szewskiej, modniarstwa żeńskiego oraz do 
datków do tychże ściągają licznych widzów, 
którzy podziwiają piękne i solidne wykona- 
nie wyrobów krajowych. 


Kurs specjalny dla dozorców elektrycznych 
urządzeń kopalnianych. 
Dowiadujemy się, iż Śląski Instytut rze- 
mieślniczo-nrzemysłowy otwiera dnia 19 bm. 
w budynku wojewódzkiej szkoły mechanicz- 
nej i hutnicze, w Król, Hucie kurs dla dozor- 
ców elektrycznych urządzeń kopalnianych. 
Kum trwać będzie 16 tygodni po 8 godzin ty- 
godnżtowo. Biiższych iaformacyj co do warum- 
ków uczestnictwa udziela zarząd Instytutu 

przy ul. Teatra'nej w Katowicach. 


Ujęcie członka szajki przemytników 
sacharyny. 

Onegdaj aresztowano w Katowicach nieja 
kiego Zięcia z Załęża w chwili gdy wysiada 
z tramwaju, przychodzącego z Bytomia i za 
mierzał wsiąś6 do autobusu, jadacego do So- 
snowca. Przy aresztowanym znaleziono wię- 
krzą ilość sachbaryny, wartości przeszło 500 
zł. Aresztowany tłomaczy się, że sacharynę 
otrzymał w Bytomiu od nieznanego mu bliże. 
osobnika, który następnie połecił mu ją od- 
dać jednemu z sosnowieckich żydków. Istnie- 


| je przypuszczenie, że aresztowany Zięć pozo- 


niejszego popracia ze strony społeczeństwa, | 


Opuszczony przez żonę ożenił się po raz drugi. 
ZA TO PRZESIEDZI W SAMOTNOŚCI 6 MIESIĘCY POD KLUCZEM. 


Pierwsza izbą karna Sądu okręgowego w 
Katowicach rozpatrywała onegdaj sprawę 
niejakiego Alojzego Kusia, murarza, zamie- | 
szkałego w Ochojcu, oskarżonego o zbrodnię | 
dwużeństwa. Sprawa powyższa przedstawia 
sią wedle aktu oskarżenia następująco: W r. 
1918 poznał oskarżony Kuś w Saratowie (Ro- 
sia sowiecka), gdzie przebywał jako jeniec 
wojenny z czasów wielkiej wojny, córkę tam- 
tejszego mieszkańca, Annę. Dłuższa znajo- 
mość 

zaprowadziła wreszcie oboje do ołtarza. 


Ślub zawarty został z zachowaniem wszelkich 
formalności w kościele katolickim w Sara- 
towie. f 

Po powrocie do kraju w roku 1921 poży- 
cie domowe między małżonkami poczynało 
być coraz gorsze, w końcu doszło do tego, 
że Anna Kusiowa porzuciła męża, powraca- 
jąc do swojej rodziny. Niezrażony tem Kuś 
postanowił bezzwłocznie 


poszukać sobie drugiej towarzyszki życia. 
Znalazł żą wkrótce w osobie niejakiej Rozalii 


Muszalskiej która nie znając zupełnie prze- 
szłości swego narzeczonego, zgodziła się na 
zawarcie z nim związku małżeńskiego. Po 
przedłożeniu przez Kusia potrzebnych doku- 
mentów, odbył się ślub obojga w kościele w 
Katowicach w sierpniu 1924 r. 

Sprawa tego małżeństwa byłaby pozostała 
w ukryciu, gdyby pierwsza żona Kusia, do- 
wiedziawszy się o jego powtórnem małżeń- 
stwie, nie upomniała się o swoje prawa, a w 
następstwie doniosła o całej sprawie do sądn. 

Epilogiem tego była onegdajsza rozprawa 
sądowa, na której Kuś usiłował bronić się 
przed zarzutem bigamji twierdzeniem, iż ślub 
z pierwszą żoną zawarty był jedynie wedle 
przepisów bolszewickich w urzędzie rejeatra- 
cii małżeństw. 

Ponieważ znaleźli się świadkowie, którzy 
stwierdzili, żę ślub zawarty był z zachowa- 
niem wszelkich formalności w kościele kata- 
lickim w Saratowie, sąd nie przychylił się do 
tłomaczenia się Kusia i wydał wyrok, skazu- 
jacy go ħa karę 6-miesięcznego więzienia. 


etaje w kontakcie z szajką przemytników, 
która trudni się przemycaniem sacharyny 9 
Niemiec do Rosji sowieckiej. Dalsze docho- 
dzenia w tej sprawie w toku. 

EEEE OFE UTT WSROD PTYWĄ WMC 


Ze sportu. 


ORGANIZACJA TURYSTYKI  Donoszą 
z Warszawy: W dniu 3 b. m. drugi zjazd de- 
legatów polskich towarzystw turystycznych 
zakończył swoje obrady konkretnemi wyni- 
kami. W następstwie założenia Związku pol- 
ekich towarzystw turystycznych uchwalono 
iego statut. W myśl statutu celem Związku 
jest popieranie rozwoju tyrystyki w kraju i 
zzeranicą oraz popierania krajoznawstwa, za 
pośrednictwem należących do związku to. 
warzystw przez koordynację pracy zrzeszo. 
nych w Związku towarzystw oraz zbiorową 
reprezentację zrzeszonych Związków tury- 
stycznych polskich wobec zagranicy. W celu 
przygotowania prac związanych z zorgamzo- 
waniem pierwszego zjazdu delegatów nowo 
powstałego Związku zjazd powołał komitet 
wykonawczy, w skład którego weszli pamo- 
wie: profesor Janowski, Szpatkowski, putko- 
wnik Bobkowski, adwokat Schnarbachow- 
ski, ka. Dachowski, poseł Czapiński, p. Ra- 

| czyński à dz. Oow- 


- 


s, 


Uwadze zespołów Śpiewaczych 

Jak już pisaliśmy, w dniu 5 czerwca r. b. 
odbędzie się w Dąbrowie zjazd i konkurs ze- 
społów śpiewaczych, należących do okręgu 
Zagłębia Dąbrowskiego. W związku z tem, 
w niedzielę dn. 10 bm. o godz. 3 popol. od- 
będzie się w siedzibie Tow. muzycznego w 
sali resursy w Dąbrowie zjazd delegatów dru 
żyn Śpiew. wspomnianego okręgu, celem o 
mówienia spraw dotyczących ogólnego zja- 
zdu i konkursu śpiewaczego. Zarząd Tow. mu 
zycznego prosi za naszem pośrednictwem 
wszystkie zespoły śpiewacze okręgu Zagłę- 
bia Dąbrowskiego o konieczne wydelegowa 
mie ma niedzielny zjazd swych przedstawicie 
li, bez względu na to, czy dane Tow. otrzy- 


mało zaproszenie, przyczem zaznaczyć nale- ; 


ży, iż zespoły które z jakichkolwiek powo- 
dów nie zgłosiły dotychczas swego udziału 
m okręgowym zjeździe mogą to uczynić o- 
beenie, gdyż chodzi o to, że niektóre druży- 
ny, nie czujące się na siłach do wzięcia udzia 
łu w konkursie, mogą z powodzeniem ucze- 
etnioczyć we wspólnych zawodach. 

Z uwagi na dość eilny i rozwinięty ruch 
spiowaczy w naszym okręgu i pierwszy zb:0 
rowy popis na terenie Zagłębia, należy spo- 
dziewać się, iż na niedzielnym zjeździe w Dą 
browie nie braknie ani jednego przedstawi- 
cela drużyn tutejszego okręgu. 


Z OOO 
„Siła* w Będzinie. 


Wieczór urządzony w Będzinie dnia 4 b.m. 
ku czci Jana Kasprowicza przez gimnazium 
p. J. Krzymowskiej, dostarczył Jicznie zebra- 
nej publiczności artystycznych wrażeń takiej 
miary, jak to się w naszych warmkach rzad- 
ko zdarza. Wystawiono sztukę Jana Kazpro- 
wicza osnutą na tle podań indyjskich o od- 
wiecznej walce dobra ze złem p. t. „Sita”. 

Ponieść należy w pierwszym rzędzie zaslu- 
gi reżyserji, dzięki której sztuka o głębokiej 
treści wymagająca przezwyciężenia dużych 
trudności scenicznych, w interpretacji mło- 
docianych sil nietylko nie posiada,ących ru- 
tyny scenicznej, lecz prawdopodobnie obcią- 
żonych tremą, wypadła efektownie i wywarła 
na widzu głębokie wrażenie. 

Dekoracje i kostjumy, specjalnie wykcna- 
ne dla „Sity”, były bardzo dobrze <harmoni- 
zowane z treścią i charakterem utworu. 

Młodociane adeptki sztuki scenicznej za- 
czczytnie wywiązały się ze swego zadania, 
były też więc hojnie i wielokrotnie nagradza- 
ne hucznemi oklaskami. (b) 
mee o E T 


Awantury poborowych. 


W ubiegły poniedziałek etacja kolejowa w 
Gołonogu była widownią ordynarnych awan- 
tur, które dzięki tylko szybkiej i zdecydowa- 
nej interwencji policji nie przybrały poważ- 
niejszych rozmiarów i zostały skutecznie zli- 
kwidowane. 

Otóż w dniu tym przybyło na stację z oko- 
Jicznych miejscowości kilkudziesięciu pobo- 
rowych, celem wyjazdu do wyznaczonych 
pułków. Zgodnie z tradycją, większość pobo- 
rowych, korzystając ze sposobności, sowicie 
uraczyła się wódką, nic też dziwnego, iż pod- 
niecony alkoholem tłum wyrostków zaczął 
w swoisty sposób wyładowywać swą energję 
i uzewnętrzniać dzikie instynkty. Najpierw 
zaczęły się śpiewy, a następnie krzyki, kląt- 
wy i ordynarne wymysły, poczem rozpoczęto 
zaczepiać osoby prywatne, przedewszystkiem 
zaś znajdujące się na stacji kobiety. Dyżu- 
rujący na dworcu postorunkowy starał się 
wszelkiemi sposobami uspokoić awanturni- 
ków, lecz nie odniosło to żadnego skutku, a 
nawet pobudziło ich do dalszych ckscosów, 
to też posterunkowy widząc, iż sprawa może 
przybrać niepożądany obrót, zawiadomił o 
zajściu posterunek, ten zaś komisarjat w Dq- 
browie, skąd wkrótce przybył konny oddział 
policji, 

Podniecony tłum przybrał groźną postawę 
wobec policji, został jednak szybko rozpro- 
szony, przyczem zatrzymano 15 najwięcej a- 
wanturujących się osobników. Po sporządze- 
nin protokułów zostali oni natychmiast wy- 
alani do swych pułków, gdzie poniosą za- 
służoną karę, 


Z ruchu wydawniczego. 


Nakładem Księgami Trzaska, Ewent i Mi- 
chalski, Warszawa, Krakowskie Przedmieście 
Nr. 18, ukazał się Zeszyt 27 „Iłustrowanej En 
cyklopedji*. Zeszyt obejmuje litery: Mai— 
Mast, Cena zeszytu zł. 6.50, w prenumeracie 


zł. 4. 2294 


Zapisujcie się do PMS. 
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„KURJER ZACHODNI". — środa 6 kwietnia 1927 roku. 


rawy właścicieli grantów w Celani. 


W dniu 3 kwietnia br. Zarząd Stowarzy- 
szenia właściciel: nieruchomości w Czeladzi 
zwołał zebranie właścicieli gruntów z nast 
pującym porządkem dziennym: 1) sprawa 1 
proc. wynagrodzenia t. zw. koneowego ogól- 
nego i pgszezegdnego; 2) ZJ, dzierżawy 
pastwisk t. zw. Długie Łąki i Pmetak; 3) 
sprawa wydzierżawieaia E AE 

Zebranie zagaił prezes Stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości p. Józef Nobis, któ 
ry poprosił na przewodniczącego zebrania p. 
Feliksa Horzelskiego, na asesorów pp. Miko 
laja Majcherczyka i Amtoniego Kucewicza 
la sekretarza p. Józefa Sztukę. 

W sprawie koręowego zabrał głos p. No- 
bis, który w dosadny sposób wyjaśnił, że 1 
proc. wynagrodzenia t. zw. korcowego (za 
wydobywanie węgła z pod gruntów i pas- 
twisk właścicieli gruntów) w ogólnej sumie 
okolo 15 tysięcy ziotych rocznie wpływa do 
kasy Magistratu m. Czeładzi i pieniądze te 
należy wyeliminować na wyłączną własność 
właściciel! pruatów. gdyż oni są właściciela 
mi pastw*k. Mówca rówsicz wyświetlił apra 
wę dzierżawy psstwisk t. zw. Dlyge Łąki. 
Pastwisko to już od ki/kunastu lai stało się 
niezdolnem do użytku, giyż wskutek robót 
gómięzych zostało zupelnie zrujnowane, 
dzierżawę zaś z niego pobiera Magistrat z ko 
pani węgla Saturn. Dalej p. Nobis przedsta 
wił eprawę pastwiska t. zw. Przetak, na któ 
rem okupamci wbcew woli właścieżejł grum- 
tów zbudowali pompy, zasiające w wodę fa 
brykę nawozów sztucznych Chorzów. Z tego 


pastwiska nikt nie pobiera dzierżawy. Dzior 


„ławę z polowania na gruntach poszezegól- 


nych również pobiera Magistrat. Aby zaś do 
chody z pastwisk poiowania przelać na 
włascicieli gruntów należy wybrać komisję, 
któraby odbierała wszystkie pieniądze i ulo 
kowała je w Banku Polskim na rachunek 
właścicieli gruntów, i ci wtedy mogą zacią- 
gać pożyczki na polepszenie gospodarki, 
względnie na kupno gruntu w miejsce gmg- 
cych pastwisk. 

Następnie przemawiali pp. Nieszporek, u- 
Horzelski i inni, którzy postanowili wybrać 
Komisję, złożoną z 7 osób i upoważnić ją do 
odbioru pieniędzy, należących się właścicie- 
lom gruntów i pastwisk i do ulokowania sum 
w Banku Polsk'm w Sosnowcu na rachunek 
właścicieli gruntów. Wybrano jednomyślnie 
Komisje w następującym składzie osób: pp. 
Józefat Konieczny, Józef Nobis, Izydor Nie 
smporck, Mikołaj Mażcherczyk, p. Roman 
Machn:awski, Franciszek Baciński i Jan Siu- 
dak. Zebrani zwrócili się do Komisji, by 
wpłynęła na kopalnie węgla: Czeladź i Sa- 
turn, aby te jaknajszybciej wypłiciły korco- 
we, polowanie zaś wydzierżawić ma okres 8 
dat. W wolnych wnioskach zabrał głos vice- 
burmistrz p. Solarz i zgłosił pismo Towarzy: 
stwa Satum w sprawie likwidacji serwitutu 


Nr. 93. 


3.80, Bank Zjedn. Ziem Poi. 3.40—3.50, Bauk 
Spółek Zarobk. 84.00—84.50, El. Dąbrowa 
50.00, Brown i Boveri 2.20, Siła i Świul:o 
93.00, Częstociee 2.70, Gosławice 70.00, Cu- 
kier 4.55—4.60—4.55. Łazy 0.34, Mriew 
82.00. Węgiel 92.50—93.00, Nobel 4.20—4.15 
Cegielski 35.50-36.00, Lilpop 23.00, Modrze- 
jów 7.85—7.70, Norblin 134.00, Ostrowiecki 
82.00, Poesk 2.80-—2.70. Rudzki 1.55, Stara- 
chowice 3.00—2.03. Zawiercie 31.00, Żyrar- 
dów 16.50—16.15, Borkowski 2.70—2.62— 
2.65. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.92, Nowy 
Jork 8.93, Londyn 43.48, Paryż 35.08, Wico- 
deń 125.89, Praga 26.51, Włochy 43.35, 
Szwajcarja 112.15, Holandja 358.25. 

'Tendencja dla akcyj słaba, dla walut nic- 
jednolita. 
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Zapowiedź wprowadzenia 
sadów nraej. 


Wkrótec ma się ukazać rozporządzenie p 
Prezydenta Rzeczypospolitej o sadach pracy. 
W zakres sądów pracy wchodzić będą spra 
wy, dotyczące pracy w przemyśle, górnie 
twie, lmtnietwie, konmuikacji, handlu Ł in- 
nych zakładach bez względu na to, czy za- 


, kłady obliczone są na zysk i czy są własno. 


ma pastwisku Grabek. Po przeczytaniu zgro | 


madzeni postanowili sprawę 
następnego zebrania. Na tem zebranie zakoń 
*©Z0no. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Przed otwarciem Targów Poznańskich. 


Targi Poznańskie mają ustaloną renomę za 
równo w kraju, jak i zagranicą. Istniejąc od 
lat siedmiu, a zawdzięczając pracy celowej 
i organizacji sprężysiej rozwój dzisiejszy, Tar 
gf Poznańskie wniosły wiele twórczej inieja- 
tywy do życia gospodarczego i w ten sposób 
utrwaliły na zawsze swoja pozycję gospodar- 
CZĄ, 

Zorganizowane na modłę europejską, a 
przytem reprezentują wszystkie wartości go- 
spodarcze Polski, Targi Poznańskie są real- 
nym pomostem zbliżenia się i utrwalenia 
współpracy gospodarczej pomiędzy Zachodem 
a Wschodem. Z tego powodu zdołały wzbu- 
dzić tak znaczne zainteresowanie, iż na te- 
gorocznym Międzynarodowym Targu w Po- 
zmaniu od 1 do 8 moja będzie reprezentowa- 
na gremialnie zagranica zarówno jak i prze- 
myst krajowy. 

Z państw zagranicznych wezmą udział: 
Francja, pod protektoratem rządu, Begja 
(wraz z koloniami), Szwajcarja, Włochy, An- 
strja, Czechosłowacja. kraje Balkańskie, Bał- 
tyckie, Skandynawskie, pozatem Turcja, Per 
sa i SEN Zjednoczone. Z krajów tych na 
Targi przybędą liczne wycieczki, 

Również i krajowy przemysł na Targach 
weżmie walny udział Ze wszystkich ośrod- 
ków Polski, od Górnego Ś hats aż po Gdańsk 
od Warszawy aż po Lwów i Kraków, stąd 
po Wiino i Wołyń zjadą się na Targi tystącz. | 

i 


ni goście ze wszystkich sfer gospodarczych. 
Widomy to znak rozwoju Targów i ich zna- 


Kronika go 


NASZA ESKADRA HANDLOWA sprawnie 
wywiązuje się ze swego zadanią i przecinając 
w różnych kierunkach wody Baltyku, morza 
Płnoonego, Atlantyku itd., wywalcza należ- 
ne miejsce dla polskiej bandery na obcych 
morzach. Oto ostatnie rejsy naszej eskadry: 
„Katowice“ odpłynęły dnia 30 ub. m. z Rot- 
terdamu (Hołandja) z ładunkiem 2.704 ton 
węgla do Malmo w Szwecji, „Poznań“ dnia 
30 ub. m. odpłynał z Blyht w Anglji z ła- 
dunkiem 2.709 ton węgla do Makskov w Da- 
nji, „Kraków“ ładuje w Gcyni 2.700 ton wę- 
ga, z którem popłynie do Szwecji, „Wilno“ 
wyładowuje w Londynie podkłady kolejowe, 
„Toruń* przybył dnia 30 ub. m. do Gdyni, 
gdzie ładuje obeenie 2.700 ton węgla. z któ- 
rem w najbliższych dniach wyruszy do Narr- 
cuping (Szwecja), „Warta“, przejęty nieda- 
wno transportowiec marynarki wojennej, 
przed wyruszeniem w pierwszą podróż mor- 
ską odbył 6-godzinną podróż próbną po Bal- 
tyku z balastem, w celu wypróbowania epraw 
ności, szybkości itd. 

GDAŃSK I GDYNIA. Członek delegacji 
gdańskiej w radzie portu i dróg wodnych w 
Gdańsku, poset Werner. wygłosił a1 zgro- 
madzeniu socjaldemokratów referat pt. „Port 
gdański i jego przyszłość”, w którym zamie- 


czenia. Potwierdza się w rozcągłości zdanie, 
że Targi Poznańskie ze względu na przyro- 
dzone warunki w jakich pozostają, a prze- 
dewszystkiem z powodn dzielnie nastawione- 
go aparatu pracy, są imstytucją o wybitnie 
państwowem znaczeniu, oddają państwu po- 
przez przmeysłowca i kupea rzetelne uslugi, 
służąc troskliwie naszemu życiu gospodarcze- 
mu. 

Przy Targach Poznańskich działa od dwuch 
lat intensywnie wydział zagraniczny. Dzia- 
łalność wydziału polega z jednej strony na 
wyczenpującem oświetleniu stosunków, pa- 
nujących na rynkach zagranicznych oraz 
przekazywaniu otrzymywanych wiadomości 
z pierwszego żródła na użytek polskim sfc- 
rom przemysłowo-handłowym. 

Targi postadną własną zorganizowaną 
służbę śnformacyjmą. Cyfry obejmują zgórą 
80 koresponedeniów i przedstawicieli, pra- 
cujących dla Targów w ważniejszych cen- 
trach gospodarczych zagranicy. Na tej dro- 
dze uzyskane wiadomości dostarczane są sta 
le przez Targi instytucjom i firmom krajo- 
wym. W ten sposób dokonuje się celowa 
współpraca gospodarcza Polski z zagranicą i 
ekspansją polskiego przemysłowca i kupca 
wazewnątrz. 

Spodziewać się należy, że tegoroczny Mię- 
dzynarodowy Targ w Poznaniu od 1 do 8 
maja odda rzetelne usługi, większe niż po- 
przednie, życiu gosrodarczemu w Pofece. 


spodarcza. 


ścił kilka znamiennych uwag, świadczących 
o wielkim rozwoju portu gdańskiego od chwi- 
li odłączenia go od Rzeszy niemieckiej i ze- 
spoenia z Polską, zapowiadając zarazem dal- 
szy jego rozwój. W końcu referatu poseł Wer 
ner poruszył sprawę budowy portu w Gdyni, 
dopatrując się niebezpiecznej konkurencji 
dia Gdańska już dzisiaj, bowiem port w Gdy- 
ni przeładowuje znacznie więcej towaru niż 
port gdański w okresie przedwojennym. Co 
do samej budowy portu w Gdyni poseł Wer- 
ner wyraził się o jej wynikach z wielkiem 
uznaniem, Na rozwój portu gdańskiego w naj 
bliższej przyszłości pos. Werner zapatruje się 
bardzo optymistycznie, albowiem sytuacja w 
Polsce konsoliduje sięz dnia na dzień, a wy- 
wóz i przywóz stale wzrasta. Polska na 


tę odłożyć da ' 


wszystkie strony nawiązuje nowe stosunki 
handlowe, ponieważ port jest sercem wolne- , 


go miasta, więc jego rozwój wyjdzie na ko- 
rzyść calej ludności Gdańska. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 5-4. 
AKCJE: Bank Dyskontowy 120.00—120.50 
Bank Handlowy 7.45—7.20—7.30, Bank Pol- 
ski 181.00—129.00—129.25, Bank Zachodni 


ścią prywatną, samorządową, czy państwo: 
wą, o ile tviko stosunek prawny ma chara. 
kter prywatno-prawny. 

Do epraw. w które ingerować będą sądy 
pracy, zaliczone będą sprawy płac, najmu 
spory, dotyczące Świadczeń i urlopów, spra 
wy ubezpieczeniowe, mieszkamiowe į Spory, 
dotyczące wykonania umów zbiorowych mię 
dzy pracodawcami a pracownikami. 

Dekret obejmie wszystkich robotników : 
pracowników umysłowych z wyjątkiem osób 
których pensja roczna wymosi więcej, niż 
15.000 złotych. 

Asesorami sądów pracy będą powołani nz 
okres 2 lat przez Mih. procy i OD. społ. przed 
stawiciele pracodawców i zrzeszeń robotn: 
czych. 

Rozporzą łzenie o powołaniu sądów pracy 
będzie miało wielkie znaczenie dla b. zaboru 
rosy skiego, gdzie nie było podobnego organ! 
rozjcmez W hyłych zaborach pruskich 

i austrjackim >tmeją. t zw. suly przemysto 
we. 


Sztuka | Kuna 
NOWA POLSKA KATEDRA UNIWERSY 
TECKA W AMERYCE. 

Do Dartmouth College w Iłannowerze N. 


H. w Stanach Zjednoczonych został powoł: 
uy na katedrę czyka i literatury polsk 
prof. Erie P. Kelly, który w r. 1925-26 wy- 
kładał i studjował na un.wersytecie Jagiel. 
lońskim w Krakowie, jako pierwszy Amory- 
kanin - stypendysta z fundacji Kościuszkow 
skiej. 

W Stanach Zjednoczonych projektowane 
jest nadto ntworzenie stalej katedry litera: 
tury polskiej na uniwersytecie Stanu Michi 
gan w Ann-Arbor, oraz zaproszenie na szere? 
wykładów w kilku uniwersyte: selr prof. Ro 
mana Dyboskiego z uniwersytetu Jagiellon 
skiego. 


UJEDNOSTAJNIENIE PIEŚNI 
KOŚCIELNYCH. 

Niedawno odbyła się u ke. biskupa Funia 
na w Lmblinie narada wybitnych znawców 
pieśni kościeinych w celu ujednostajnien'a 
i poprawy tekstu naszych pieśni kościelnych. 
Zwołanie narady było dziełem komisji litur- 
g'ozmej biskupiej, wyłonionej z konferencji 
episkopatu polskiego. Komisja, składająca 
się z ks. biskupa Fulmana, Nowowiejskiego. 
pozatem z kisęży: prałata Michalaka z Ploc 
ka, I. Charszewskiego z Włocjawka, T. Ka- 
ryłowskiego T. J. z Krakowa, kan. Mentzla 
z Lublina, prof. Uieburskiego z Poznania— 
opracowywała to uzgodnienie i naprawę te: 
katu pieśni kościemych i wyda imieniem e- 
piskopatu śpiewnik kościelny pieśni religij 
nych polskich z mocą obowiązującą na całą 
Polskę. 

POLSKA PIEŚŃ W INTERPRETACJI 

CHÓRU RUMUŃSKIEGO. 

Doskonały chór rumuński „Cantarea Ro 
manici”, z p. Marcello Boter na czele, objet 
dża teraz większe miasta włoskie z niema: 
lym dla narodowej rumuńskie: propagandy 
sukcesem. W repertuarze swoim posiada u: 
twory rumuńskich į obcych kompozytorów 
a między ostatnimi znajduje się też znany 
„Kozak“ Moniuszki do słów „Tam na górze 
jawor stoi“. Chór Spiewa tę dumkę w języ: 
ku polskim. Co więcej, w szeregu odśpiewa. 
nych piein — ta była pierwszą, która rzym 
skich słuchaczów zdobyła. Szkoda, że w pro 
gramach nie uwidoczniono tego, że Moniirsz 
ko to polski kompozytor i że chór śpiewa t4 
pieśń po poleku 


y= = 


Wr. 5. 


Z ctatej Polski. 
ZJAZD 
PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH. 


We Lwowie w niedzielę, dnia 3 bm., odbył 
sie zjazd pracowników samorządowych miej 
skich. Na zjeździe byl: obecni przedstawiciele 
władz usttwodawczych, Rządu. organizacyj 
samorządowych. O zasadach unormowania 
sprawy urzędniczej wygłosił referat prezes 
Popielawski. Qmawiauo również rozpatrywa 
ne w Sejmie projekty samorządowe, przy- 
czem prezes Papielawski, zgłosił kiska winios 
ków, wprowadzających poprawki do tych 
projektów. Obradom przysłuchiwał się dy- 
rektor departamentu samorządowego w Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych, p. Weisbrot. 
W poniedziałek obrady zjazdu zostały zakoń 
czone dokoaaniem wyborów do wladz sto- 
wurzyszenia. Na prezesa wybrano p. Popie- 
lawskiego, na wiceprezesów pp. Kwiatkow- 
skiego i Baryczewskiego. 

WYNIKI WYBORÓW W PIASECZNIE. 

W niedzielę ubiegłą odbyły się wybory do 
rady miejskiej w Piasecznie pod Warszawą. 
Udział wyborców był bardzo liczny — oko 
lo 85 proc. wszystkich upruwmionych. 

Przypuszezalny rozdział mandatów przed- 
stawia się następująco: żydzi 9 — 10 manda- 
tów, listy narodowe 9 mand., komunizujący 
socjaliści 5 mand. Poprzednią radę miejską 
rozbili głównie PPS-cwcy. którzy w rezuita- 
cie sami rozbili się na dwa skrajne skrzydła, 
—komunistyczne i zbiiżone do narodowców. 
właściwa PPS przepadła zupełnie. Sukces naj 
większy odnieśli komuniści, a obok nich ży- 
dzi. W poprzedniej radzie nie było wcale ko- 
munistów. 


O NADUŻYCIA PRZY EKSPLOATACJI 
LASÓW. 


Od tygodnia toczy się przed sądem okrę- 
gowym w Radomiu olbrzymia sprawa o 0- 
szustwo przy zawarc:u umowy na cksploata- 
cję lasów w Jeziorach i Jelni i o nadużycia 
przy tej eksploatacji w dyrokcj: kecdstj 
radomskiej. Akt oskarżenia zaczuca fun- 
kcjonarjuszam radomskiej dyreke, 
wej: radcy prawnemu adw. Szoza 
oraz inżynierom Kolińskiemu, Henikowski 
mu i Piętowskięmu i przedsiębiorcy leśnemu 
inż. Michajłowskiemu, iż zawarli oni w r. 
1921 fkeyjną umowe, umożliwiającą Michaj- 
łowskiemu nadużycia. Prokuratonja genera!- 
na w osobach 2 swoich przedsiawicidie na 
sprawie zameldowała powództwo cywilne o 
rozwiazanie umowy. Oskarżenie o oszustwo 
popiera 2 podprokuratorów. Obronę WNOSZĄ 
Steriing, Perzyński i Margolis z W arszawy 
oraz miejscowi adwokaci Bielski, Mejer i 
Golczewski, Sprawa potrwa do końca b. ty- 
godnia. 


AWANIuxA W GMINIE ŻYDOWSKIEJ. 


Lokal gminy żydowskie; przy piacu Wol- 
ności w Łodzi był widownią niezwykłego 


ze na 


skandalu. Mianowicie w godzinach popołud- . 


niowych. zjawił sią tam tłum osób nieza .0- 
wolonych z rozdziału zapomóg ni Święta 
wiemzanocne, uskuteczuionego przez gminę, 
Około 200 osób wdarło się do iokalu gminy 
i oteenemu tam kierownikowi wyraziło gło- 


śno swe oburzenie za nicsprawiedkwy po- . 
dział fuduszów, żądając znacznego podwyż- ; 
szenia kwoty. Gdy kierowaix oświadczy! ze- | 


Iranym, że w tej mierze nie uczynić nie mo- 
że, wzburzony tlum rzucił się na urządzenie 
lokalu i począł je demolować,  przyczem 
wszystkie szyby zostały powy tae '9sxaml. 
Wobec groźnej sytuacji, jaka się wytworzyła, 
wezwano policję, która awauturn'ków roz- 
Tro”rvia na 0 zajściu spisałą protokuł. 


4 WYROKI ŚMIERCI W KOBRYNIU. 

Sąd okręgowy w Pińsku na sesji wyjazdo 
wej Sadu dorażnego w Kobryn:u wyrokiem 
z dmia 1-go kwietnia r. b. skazał na karę 
śmierci przez rozstwzewanie Wasyla, lat 26 


i Teodora lat 21 Stelmasznków, Józefa Jur- | 
czyka, lat 19 oraz Józefa Androsiuka, lat 23, ' 
którzy w nocy na 9 marca r. b. dokonali 


we wsi Siemienuowice, pow. Kobryński zbroj 
nego rabunku na szkodę Jurczyka Daniela. 
Pun Prezydent Rzplitej darował w drodze 
laski życie wszystkim czterem skazanym. 


BANDA FALSZERZY BA .-.NGTÓW 
DWUZŁOTOWYCH. 


Scnsacją Lwowa jest aresztowanie trzech 
1; 1owskich kupców, którzy puszezażi w obieg 
fałszywe banknoty dwuzłotowe. Głównym 
uranżerem był Tobiasz Lijebih, a wspólmi- 
kiem jego Mojżesz i Jakób Brenner właści- 
ciel sklepu galanteryjnego. Skiep Ljeblicha 
przy ulicy Łazarza 5 z powodu swe: iantości 
śeiarał tłumy kupujących. Policji, która 
a nwagę na sklep, u”: =ę wykryć, 
Wich każdemu z kupuiacych wydawał 


| 


„KURJER ZACHODNI” — Sroda 6 kwietnia 1927 rokn. 


jako reszię po kilka, a nawet kilkanaście 
sztuk fałszywych banknotów dwuazłotowych. 
Tem też należy tłomaczyć nadzwyczajną ta- 
niość, która pociągnęła liczną  klijentelę. 
Szajkę are ztowano. Okazało się, że Mojżesz 
Brenner był już karany 4-le'niem więzieniem 
za fałszowanie banknotów 1-złotowych ı on 
hvł dostawcą fałszywych banknotów. 


TRAGICZNY WYPADEK. 


Z Krakowa donoszą, że 13-letni uczeń gm- 
mazjalny Franciszek Magiora, zjeżdżając z 
poręczy klatki schodowej z II piętra runął na 
kamienną posadzkę, łamiąc podstawę czasz- 
ki. W stame beznadziejnym przewieziono 
chłopca do szpitala św. Łazarza. 


MORD SKRYTOBÓJCZY. 


W ubiegłą niedzielę wieczorem dokonane 
zostało w Częstochowie nader sensacyjne i 


zagadkowe morderstwo. Oto o godzinie 7 i 
pół wieczorem, gdy ulicą Wilsona powra- 
cał do domn 35-letni Herszlik Honochowicz, 
tuż przed jego domem, znajdującym się w po- 
bliżu synagogi, rozległy się 2 szybkie strzały 
rewolwerowe, wymierzone z tyłu do Heno- 
choricza. Obydwie kule trafiły go w plecy. 


Śmiertelnie ranny przebiegł tylko około 50 “ 


kroków i padł martwy na podwórzu. Zwło- 
ki przewieziono do kostnicy szpitala Panny 
Marji, przybyła zaś na miejsce policja wszczę- 
ła energiczne dochodzenie, cellem wykrycia 
sm”awców mordu i nader zagadkowych przy- 
czyn zamachu skrytobójczego. Zaznaczyć na- 
leży, że zamordowany Henochowicz przed 
dawmiejszym czasem przyjął chrzest i z po- 


siadanej przez policję metryki wynika, że ' 


nosił on imie Wincentego. Dawniej Heno- 
chowioz trudnił się handiem, ostatnio zaś 
pozostawał bez określonego zajęcia. 


Rorsrzelanie obceráw za Striegosiwo Wojsko, 


W 6ą4dzie wojskowym w Toruniu, sądzą- 
cym w trybie doraźnym, zapadł w poniedzia- 
łek wyrok śmierci na dwu ołicerów, oskarżo 
nych o szpiegostwo na rzecz Niemiec. Poru- 
cznicy Piątek Paweł i Urbaniak Kazimierz 
przyznali się, iż 
sprzedawali Niemcom tajne plany mobiliza- 

cyjne, 
dotyczące obrony Pomorza. Oskarżeni nie 
chcieli jednak wydać wspólników i zdradzić 
dalszych szczegółów afery szpiegowskiej. 
Sąd wojskowy skazał obu oficerów na de- 
gradację, wydalenie z wojska, pozbawienie 
praw i rozstrzelanie, przyczem najpierw wy 
rok śmierci ma być wykonany na por. Urba 
niaku. Dowódca O. K. Toruń gen. Berbecki 
wyrok ten zatwierdził. 

Oskarżeni zachowywali się przez cały czas 
rozprawy spokojnie, dopiero pod koniec Pią 
tek stracił panowanie nad sobą i 

błagał sąd a łagodny wymiar kary. 

Po wyroku napisali obaj listy do rodziny 
z przeproszeniem za wyrządzoną krzywdę i 
hańbę, Urbaniak pożegnał się z bratem, któ 
ry przybył specjalnie do Torunia. Piątek 
prosił narzeczonę swą Piekarską, która tak- 
że zamieszana jest w aferę szpiegowską, aby 


Przed kilku dniami zameldował policji za- 
możny kupiec łódzki Abram Bule o ucieczce 
swej 19-letnie: córki, Reginy, która, opuszcza 
jąc dom rodzicielski, zabrała biżuterję warto- 
ści 20 tys. zł. oraz 2 tys. zł. gotówką. Policja 
rozpoczęła natychmiast poszukiwania, jednak 
bezskutecznie. 

W kilka dni później p. Regina powróciła 
niespodzianie do domu rodziców, zwróciła 
cala zabraną biżuterję, z gotówki zaś brako- 
walo jedynie 400 zł. Historję kilku dni spę- 
dzonych poza domem rodzicielskim przedsta 
wia p. Bulcówna w sposób następujący: 

W jednym z danocingów łódzkich poznała 
p. Regina zawodowego tancerza, który za- 
władnął jej myślami. Tancerz, który przed- 
stawił się jako Jerzy Bengal, namawiał p. Re 
ginę do opr zczenia domu rodziców i wspól- 
rego wyjazdu zagranicę. Radził zaopatrzyć 


sprowadziła rodzinę. 

Qbrońcy zwrócili się telegraficznie 
do P. Prezydenta z prośbą o ułaskawienie 
skazanych. P. Prezydent prośbę obrońców 
odrzucił. 

Skazanych przewieziono wobec tego wie- 
czorem na miejsce stracenia, znajdujące się 
na forcie Żółkiewskiego. O godz. 7 wiecz. 

wyrok wykonano. 

Skazańcy byli w ubraniach wojskowych, 
w których ich aresztowano. Na miejsce stra- 
cenia publiczności nie dopuszczono. Zwłoki 
straconych złożono na cmentarzu gamnizono 
wym. Piątek jest synem nauczyciela semi- 
narjum nauczycielskiego w Kościerzynie. W 
roku 1919' służył w niemieckiej „Grenz- 
schutz“, z której wystąpił na życzenie ojca 
i zgłosił się do wojska polskiego. Brat jego 
matki, Niemki, służy w niemieckim wywia- 
dzie. 

Urbaniak jest synem administratora ma- 
jatku Chłapowskiego. Do armji polskiej wstą 
pił jako ochotnik. 

s Współoskarżona Piekarska 
znajduje się w więzieniu. Stanie ona na 6so- 
bnej rozprawie przed sądem cywilnym. 


Próba milości czyli latgzywe brylanty. 


SPRYTNA PANNA REGINA I TANCERZ Z DANCINGU. 


się w kosztowności, czy gotówkę, aby łatwiej 
przetrwać pierwszy okres czasu na obczyź- 
nie, zanim zrobią karjerę, w co mocno wie- 
rzy. P. Regina dała się skusić ponętnym 0- 
bietnicom urodziwego tancerza i uciekła od 
rodziców, zabrawszy kosztowności i pienią- 
dze. Wyjechała z nim narazie do Warszawy. 
W ostatniej chwili przed wyjazdem zagranicę 
nastąpiła refleksja. P. Regina Bulcówna po- 


stanowiłą wypróbować swego młodego przy- : 


jaciela i przekonać się o uczciwości jego za- 4 


miarów. W tym ceu kupiła w 
sklepie galanteryjnym  tochę  tałszywych 
brylantów i mówiąc, że są to klejnoty za- 
brane rodzicom oddała je na przechowanie 
tancerzowi. Tu nastąpił decydujący zwrot w 
karjerze p. Reginy. Tancerz z błyskotkami 
znikł bez wieści, P. Regina wróciła do ro- 
dziców. 


Dziesięcioro przykazań neapolitanki. 


Po gazetach włoskich, które ze starych 
kątów odgrzebały te stare przepisy, czy przy 
kazania, powtarza je cała prasa europejska. 
Czy rzecz ta jest zmyślona, jak sławetna 
piąta ewangelja, o której pokazało się, że 
jest takim samym falsyfikatem, jak swego 
czasu Tjara Sajtafernesa, czy też prawdziwa, 
w to wchodzić bliżej trudno. Dość, że na 
dzisiejsze czasy zupełnego wyzwolenia się 
kobiety z t. zw. przesądów, czyli z opieki 
mężczyzny, jest dość ciekawa. Słucha się, 
jakby czegoś, co było bliskie średniowiecza. 
Mianowicie: 

1) Kochaj męża twego ponad wszystko na 
świecie, a bliźniego twego, © ile możesz; pa- 
miętaj, że dom twó: należy do męża twego, 
nie do bliźnich. 

2) Uważaj zawsze męża twego za znakomi- 
tego gościa i za przyjaciela, a nie czyń z nim 
tak, jak z przyjaciółką, której cię opowiada 
rzeczy jak najnieprzyjemniejsze; jeśli twój 
mąż w dom wchodzi, przyjmij go tak, aby 
widzjał wszystko w porządku, a ciebie z twa- 
rzą | ą; nie bierz mu za złe, jeśli tego 
wszyetkiego nie zaraz dostrzeże. 

3) Nie żądaj od niego rzeczy nadzwyczaj- 
mych i zbytecznych dla domu; zadawalniaj 
się tem, że dom twój ma wygląd przyjemny 
dla ciehia i dla dzieci twoich. 


4) Dzieci twe niech będą zawsze czysta 
i wyświeżone, a ty bądź do nich podobna, 
aby zachował uśmiech na swej twarzy, kiedy 
was widzi, a pamięć o was przyjemną, kiedy 
jest nieobecny. 

5) Pamiętaj zawcze o tem, żeś się z nim 
złączyła na zawsze, w szezęściu i w nieszczę- 
ściu. Choóby wszyscy opuścić go mieli, ty 
dłoń jego w twych obudwu dłoniach zatrzy- 
mać powinnaś. 

6) Jesi mąż twój ma jeszcze matkę, to 
bądź dla niej jaknajmilszą i z jaknajwiększą 
przyjaźnią, albowiem to jest ona miewiasta, 
która męża twego na łonie swem piastowała. 

T) nie żądaj od życia żadnych nadzwy- 
czajności, które się nigdy ziścić nie mogą. 

8) Jeśliś mężowi twemu użyteczna, to już 
powinnaś był zadowolona; jeśli ciężki czas 
nastanie, nie rozpaczaj, bo dobry znów po- 
wróci. i 

9) Ufaj mężowi twemu, bo on znajdzie dość 
Siły dla was obojga. 

10) Jeśli mąż twój plecami eię do ciebie 
odwróci, to czekaj cierpliwie; zwróci się on 
do ciebie z powrotem. 

Dla objaśnienia dodać trzeba, że to dzie- 
sięcioro neapoktańskie pochodzi z przed czte- 


i tech i pół stuleci. 
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Rzeczy ciekawe, 


NAPLEPSZA KROWA W AUSTRIJI. 

Prezydent Austrji, Hainich, może pochwa= 
lié się tem, że posiada najiepszą w kraju 
krowę, która dała rocznie 8 tysięcy kilo- 
gramów mleka. Podziwiano ją tedy ogólnie, 
a wszyscy uważali, że krowa ta może być 
wzorem, jak mależy prowadzić hodowlę by- 
dła. Prezydent miał nawet z tej racji otrzy- 
mać jakieś odznaczenie na wystawie rolni- 
czej wraz z dyplomem honorowym. 

Szczęście jednak jest przemijające, bo w 
jednej z prowincyj austrjackich w chłopskiej 
zagrodzie udało się wyhodować krowę, któ- 
ra dala 8400 kilogramów mleka. Prezydent 
Hainich sam ją na wystawie rolniczej ogią- 
dał i winszował jej właścicielowi. 


SAMOBÓJSTWO MAŁPY. 


Wepaniałemu szympansówi, „farzanowi" 
znudziło się zabawiać publiczność, tłumnie 
odwiedzającą berlińakie vamete „Scala“, u- 
dawaniem człowieka. Doszedłszy widać do 
przekonania, że to imitowanie ludzi ubliża 
jego małpiej godności, popełnił on w tych 
dniach, po skończonem przedstawieniu. 68- 
mobójstwo. Zamknął sią w klatce, podpalił, 
znajdującą się w niej słomę i odebrał sobie 
życie przez dobrowolne zaduszenie eię. '[ra- 
gedja bez slów, lecz pełne wyrazu... 


JAZZ-BANDOWE NIEBEZPIECZEŃSTWO. 


Amerykańscy grajkowie zawładnęli dan- 
cingami i nawet kawiam*ami niemieckiemi, 
pozbawiając zarobków miejscowych muzy- 
ków. Związek artystów niemieckich zwró- 
cił na ten anormalny stan rzeczy uwagę 
kompetentnych wladz, prosząc je o wzięcie 
w obronę krajowych grajków, mogących z 
równem powódzeniem wywiązać się z trud- 
nych obowiązków jazz-bandowych. Zabiegi 
tego stowarzyszenia zawodowego, liczącego 
przeszło 25.000 członków, nie pozostały 
próżnemi: ministerjum spraw zagranicznych 
poleciło nie wydawać pozwolenia cudzoziem- 
skim muzykom na etały pobyt w jakiemś 
mieście niemieckim bez zasięgania uprzednio 
opinji, wydanej przez lokalny urząd pracy. 
prowadzący ewidencję bezrobotnych. 


NAJMILSZY PODATEK. 


Z powodu wejścia w życie ustawy o Opo- 
datkowaniu kawalerów we Włoszech władze 
rozpoczęły tam epis ogólny bezżennych męż- 
czyzn celem ustalenia wysokości odnośnego 
podatku. W tych dniach około czterdziestu 
„ofiar“ ostatnich wymagań fiskusn udało się 
gremjalnie z muzyką na czele do urzędu ma- 
gistrackiego w Udine, aby zgłosić i załatwić 
potrzebne formalności. Niemal wszyscy utzę- 
dnicy magistratu musieli sią zająć wesołą 
kommanją, aby ją czemprędzej załatwić. Po 
wyjściu z urzędu kawalerowie udal! się do 
wagi centezymalnej, dając się razem zwa- 
Żyć. Gdy zaś przechodzili z powrotem po: 
przez miasto, nieśll ogromny plakat, na któ- 
rym wielkiemi literami wypisali następujące 
wyznanie: „Podziwiajcie niewiasty, oto przed 
wami 56 centnarów kawalerów, zdrowych, 
silnych, lecz nie głupich. Niech żyje wolność 
i najmilszy podatek, jaki kiedykolwiek ist- 
nial!“ 


; Także i wieśniak 


Jaka oszczędny gospo- 
darz używa w swym 
domu tylka mydło 
| „KOLLONTAY a pral- 
ką”, bo przekonał się, 
iż takowa mimo nad- 
zwyczajnej taniaści 
1 Jest najlepsze. Każdy 
sklep prowadzi je, 


Generalny zastępca na 1063 
Zagłębie Dąbrowskie 


A. M. Redlic — Będzio, Kołłątaja 34. 


[kińczyk na łonie rodziny. 


CZEM DLA CHIŃCZYKA SĄ: ŻONA 
I DZIECI, CZEM WOGÓLE DOM I ŻYCIE 
RODZINNE? 

Według Konfnejusza, ojciec jest w Chi- 
nach panem życia i śmierci swych dzieci. 
Jest i parwo to wykonuje. Kaźdej chwili 
może, jeśl mu się zechee, sprzedać żonę, 
córki, nawet synów. Z prawa tego korzy- 
sta, albowiem — nie on jest dla rodziny, 
lecz rodzina dla niego i jego wygody. Tak 
mu to wpoilła, religja, która, nawet gdy 
przestanie być religja, pozostaje zawsze 
prawem zwyczajowem, Oto trudność naj- 
ważniejsza wszelkich prac misjonarskich. 
Chińczyk może być szczerym katolikiem, 
lecz postępować będzie zwwsze w myśl tra 
dycj i obyczajowego prawa religji Konfu- 
«jusza. 

Np.: W okolicy, w której mieszka Chiń- 
rzyk-katolik, wybuchł głód. Wszyscy inni 
Chińczycy wysprzedają swoje rodziny, na- 
przód bezwartościowe córki, potem żony. 
W ten sposób ratują się od śmierci głodo- 
wej, Jesli Chińczyk-katolik tego nie zrobi, 
umrze wraz z rodziną z głodu — a na to 
Jest zbyt praktyczny i zbyt materjalistycz- 
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„KURJEK ZACHUDNI*. 


małżeństwa synów swych w bardzo mło- 
dym wieku, W rezultacie w ciasnym jego 
domu gromadzi się rodzina bardzo liczna, 
która cała jest na rozkazy jego i jego żony, 
czyli — w stosunku do reszty kobiet — 
„matki-teściowej”. 

Idąc po linji nauki Konfucjusza, Chiń- 
Czyk korzysta z tego z czystem sercem 
i sumieniem. U nas ojcowie licznych rodzin 
zapracowują się, Chińczyk w takim wypad- 
ku „wyprzęga” całe brzemię pracy na u- 
trzymanie, zwalając na młodszych, przy- 
czem musi mieć to, czego żąda, bo nauka 
Konfucjusza ojca każe czcić przedewszyst- 
kiem. Tak więc do pracy, i to ciężkiej 
zaprzągnięte są nawet dzieci małe, które 
pracują zawsze, zaś na wsi — gdzie wieś- 
miący z dziwną bezmyślnością tępią drze- 
wa — przez cały dzień zbierają opał - 
gułązki, gałązeczki, źdźbla, suche chwasty, 
badyle, wszystko, co może iść w piec. 

W wymaganiach swych Chińczyk jest 
absolutnie bezwżględny i myśli zawsze — 
w stosunku do innych, zwłaszcza do rodzi- 
my — o swej wygodzie. Żonę zamęcza, 
traktując ją gorzej, niż zwierzę. Żona jest 
dla niego i człowiekiem i zwierzęciem zara- 
zem, Musi służyć jemu i — teściowej, Po- 


mieważ teściowa, jako żona, miałą bardzo ; 


nie od wieków myślący. W rezultacie, mi- | twarde życie i musiała służyć swojej teś- 


mo najgorętszej wiary — sprzeda dzieci, 
a zwłaszcza córki. 

Motywem, dla którego Chińczyk się że- 
mi, jest chęć zabezpieczenia, sobie potomka 
męskiego, któryby przez składanie ofiar 
jego cieniom zapewnił mu życie pośmiert- 


«iowej, łatwo sobie wyobrazić, jak na sy- 
nowej używa, jak się na niej za całe swoje 
życie mści — przyczem prześladowana i 
pomiewierana w okrutny sposób symowa, 
może się pocieszać tylko nadzieją odwetu 
na swej przyszłej synowej — o ile doczeka, 
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pracować, przyczem używa się jej do naj- 
cięższych robót i to w rafinowanie bez- 
względny sposób. Np. we wsiach chińskich 
wciąż jeszcze są w powszechnem użyciu 
krosna, przy których stale któryś z czicn- 
ków rodziny pracuje, Otóż mąż tka do pół- 
nocy — od północy do rana pracuje przy 
krosnach żona, która po:em przez caly 
dzień musi pracować. Że zaś Chinki wycho- 
dzą zamąż bardzo młodo — bo każdy Chiń 
czyk chce się córki jak najprędzej pozbyć 
— więc te niedorosle kobietki są wciąż 
przemęczone i niewyspane, co jednak Chiń- 
| czyka zupełnie nie obchot dzi. Tak było, jest 
ł i będzie. 
ką W domu Chińczyka panuje stale piekło, 
| ale to mu bynajmniej życia nie zatruwa. 
cf zeciwnie, on się tem bawi. Wzrósł w tem 
i cieszy go, gdy słyszy wrzask i pisk dzie- 
ci, krzyki kłócących się lub bijących ko- 
, biet, placz skareonej przez .,matkę-teścio- 
wą“ żony czy synowej. W psychologję się 
nie bawi,. cierpienia fizyczne nie wzruszą- 
ją go, raczej śmieszą. Jego życie wogóle 
jest tak ciężkie i bezlitosne, że do współ- 
i czucia jest najkompleimiej niezdolny. 
| Prześladowanie synowych przez teścio- 
| we jest tak utartym zwyczajem i uświęco- 
nym, że ofiary nikt w obronę nie bierze, 
o ile mie zachodzi wypadek jakichś nie- 
Judzkich, wyszukanych tortur. Obojętność 
ta pochodzi stąd, że w konsekwencji rodzi- 
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się o rozwód — co nie jest rzeczą trudną— 
. i przyjąć prześlądowaną z powrotem w 
dom, a to jest znacznie trudniejsze, bo po- 


ne. W tym celu Chińczyk zmusza też do ' Równocześnie SWR CJ ui. pilara musi bezustannie | ciąga za sobą koszta. 
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Początek w dni zwykłe 


o godz. 5-ej a w sobotę i 
niedzielę o 3-ciej. 


JSW 0 


Dziś Siwik Co WWIE kwietnia 
i dni następnych 


Uroczysta premera 
najwspanialszego filmy 


swiata p. t. 


na dręczonej synowej musiałaby postarać ; ` 4 WA E 
iw T yf ' ojcem rodziny, gdy Chińczyk używa swte- 


Zdarza się jednak, że jeden czy drugi 
ojciec, dowiedziawszy się o cierpieniach 
córki, zbiera swych przyjaciół i w nocy 
napada na dom okrutnego zięcia ść złej 
teściowej. Jeśli bandzie uda się dom zdo- 
brć — jak gdyby burza przeszła! Wszyst- 
ko jest zniszczone, zdruzgotane, strzaska- 
ne, a winowajca przeważnie pada trupem 
ze łbem rozwilonym oskardem albo ja 
kimś drągiem — co później przedstawia 
się jako burzliwą rozmowę sąsiedzką i po- 
mylkę lub nieszczęśliwy wypadek w cie- 
mnościąch. 

Najczęściej jednak sprawa kończy się— 
samobójstwem prześladowanego biedactwa 
czy to przez powieszenie czy też utopienie 
się w studni. Tysiące Chinek rocznie popel- 
niają samobójstwo, skutkiem czego setki 
tysięcy ludzi mają różne przykrości i po- 
nosić muszą następstwa tych samobójstw 
powstają niezliczone zawikłania, a miljo- 
ny dolarów wydaje się na kosztowne po- 
grzeby i rujniujące procesy, A wszystko to 
jest rezultatem teorji Konfuejańskiej, od: 
imawiającej kobiecie wszelkich praw w sto- 


| sunku do męża. Mąż może robić z żoną, co 


chce. I robi, co chce. 

Ale tak samo nieograniczoną władzę 
nad swoją rodziną ma dziki Papuas — ma 
ją nie w myśl jakiejś kulturalnej trady- 
cji, teorji czy nanki, lecz — siłą faktu. 
A jednak on jest na swój sposób dobrym 


go prawa tak, że najbliżsi wolą samobój- 
stwo cd życia, jakie on im daje. 
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w genjalnej inscenizacji FREDA NIBLO, z posągowo pięknym RAMON NOWARRO. 
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BILETY ULGOWE NIEWAŻNE. 
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i| Największe plony ziemniaków | 


osiąga się przez użycie najtańszego 
nawozu sztucznego jakim jest: 
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(| zawierający: azot, potas 1 «was tostorowy. 


Gwarantowana zawartość tych składników i wybit- 
na przyswajalność. Referencje agronomicznych za- 
kładów naukowych. Doświadczenie fermy Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. Na dogodnych warunkach 
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kredytowych dostarcza: 


Będzin — — Małobadz. 


J. D. Potoka Synowie 


li Nauka i wychowanie. 


Dezplatna prospekty listownych kur- 

sów stenografji, kaligrafji wysyła 
Redakcja Stenografa, _ Warszewa, 
Szczygła 12 2274 
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poyatanego psa czarnego, pod. 

Pen dużego, odebrać można 
za zwrotem kosztów, Plaski, Brynic- 
ka 2, Adamski, 2300 
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niektóre artykuły toaletowe blatt Będzin kuliataja 30. 
Przy kupnie ich na pierwszy 
plan wysuwa się kwesija zau- 
fania do firmy, Firma nasza 
znana x solidności umiała zdo- 
być bezwzględne zaufanie i 
zasłużyć sobie na danie pier- 


paine dwuch poważnych gporząd- 
nych samotnych suplokatorów 
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ciu. Oferty do Administracji tegoż 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


S Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, powyżej 20 wyra- 
tay dem (Pierwsze strena) za wiersz mm. I-lamowy okład 4-szpaltowy z” gr: seri TF RE Nime AM ORO A=, 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


nod p Ser ARE Wa =æ >œ 


lub z przesyłką pocztową T tskstom . . . . Bobo 5, Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
do 50 wierszy) 15 gr. Zagraniczne 100 proc. droższe. 
3 Zi. 50 gr. Acao W na "l FH uda wst ( 430 2 szej 2 z W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
s š A J zj 4 Aba 5 4 A (40100 „ )30. Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 3 BYE EZ 7 S (ponad 100 w.) 35 administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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